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WYCIECZKA do PALESTYNY
ORGJNIZACYA TURYSTYKI PALEJTYD-^KIEJ 

pod kierunkiem p. M. J. F^^jDA
komunikuje, że wielka wycieczka turystów, pragnących spędzić w  Palestynie tydzień 
Pesachowy, wyrusza z W arszawy dnia 30 marca i powraca do W arszawy 10 maja br. 
Pod kierunkiem rutynowanych przewodników dana będzie możność turystom do 
ktadnego zwiedzenia wszystkich miast i kolonii. Liczba uczestników jest ograniczona, 
należy więc najpóźniej t fo  1J?-gO lliteą jw  >bl-. zarejestrować się, złożyć paszport 

zagraniczny jakoteż bezzwłocznie Wmfeść pierwszą ratę.

Po wszelkie bliższe informacye prosimy zwracać się pod adresem: T o w a r z y s t w *  
S ld O lt , W a r s z a w a ,  D iu g a  5 0 , Pasaż Simonsa dla Turystyki.

oprawa paktu gwarancyjnego
Kraków, 11 lutego j 

(fr) Od dłuższego już czasu odbywa się po- j 
między dyplomacyą angielską, francuską i j 
belgijską wymiana zdań w sprawie lak zwa- ; 
nęgo paktu gwarancyjnego. Zabiegi o zawar- j 
cie takiego paktu, któryby miał pizedewszysl- 
kicm zapewnić bezpieczeństwo Francyi i Bel- j 
gii i uchronić j" przed ewentualnym napadem 
(Niemiec, są dalszem etapom i ogniwem w łań
cuchu rozlicznych wysiłków, czynionych przez i 
Francyę od konfcrencyi pokojowej. W  Wer- i 
salu bowiem zażądała Francya ustanowienia 
Ijej granic}7 militarnej na linii Renu. Pizeciw- j 
'stawili, się wówczas temu żądaniu prez. W il
son i LI} od George ofiarując wzamian Francyi 
użyczenie jej ze strony Stanów Zjednoczonych 
i  Anglii gwąrancyi prztd napadem Niemiec. ; 
Z wycofaniem się jednak Stanów Zjednoczo- , 
nycjf ze spraw polityki europejskiej sytua- j 
cya się w  zupełności zmieniła. Zobowiązanie : 
,l\Vilsona nie mogło być wykonane, co też po
ciągnęło za sobą niewypełnienie tego zobo- j  

rwiązania źe stron,} Anglii. Tu też szukać na
leży źródła owej ewolucyi polityki francu
skiej, której punktem kulminacyjnym była w 
Okresie poincarego okupacya Renu. Zawie- i 
jdziona w swych nadziejach Francya usiłowa
ła  gwaraneye te uzyskać przez okupae.yę ot> 
Szarii nadreńskiego, licząc na to, że tymi środ 
jikami zdoła zmusić Niemcy do szeregu 
ustępstw gospodarczych i politycznych a na- 
I.Wet do utworzenia z obszai u nadreńskiego coś | 
i,w rodzaju państewka „buforowego" pod opie- 
iką Ligi narodów. Lecz upadek Poincarego i 
załamanie się bloku narodowego we Francyi I 
Jrrzy równoległem działaniu rządu Macdonal- 
da nakazywało dyplomacyf francuskiej szu- 
Lanie nowych dróg.
j Protokół genewski oznaczać miał wejście 
na ową nową drogę i miał umożliwić Heiio- 
*o\vi zainicyowanic polityki pojednania wo
bec Niemiec. Ale i coś więcej oznaczał dla 
francyi protokół genewski. Mial on bowiem 
zastąpić przyrzeczony Francyi w  Wersalu so- 
ijusz obronny. Tymczasem obalenie Mac Do
nalda i objęcie w Anglii władzy przez konser
watystów wyłoniło nowe trudności. Pod po
borem .niemożności zajęcia jednolitego stano
wiska przez wszystkie części impery um bry- 
tyjskiego Anglia'odm ówiła ratyfikacyi proto- ! 
kota .genewskiego. Protokół genewski przestał j 

f^uauŁ istnieć i stai s.ę tylko wyrazem j

wysiłków, jakie czyni Europa powojenna dla 
wygnania raz na zawsze upioru ,wojny, błą
kającego się dotąd na kontynencie europej
skim. Wspomnieliśmy, żt rząd konserwatyw
ny zarzucił ostatecznie zamiar ratyfikowania 
protokołu genewskiego pod pozorem braku 
w tej sprawie jednomyślności wt eałoin impe
rium  brytyjskiem. Ale w istocie rzeczy źródła 
niechęci Anglii tib p ro tok o łu  genewskiego szu 
kac należy gdzieindziej. Anglia nie chciałaby, 
b y  ją wciągano w okręg spraw kontynentai- \ 
nvch, które znajdują się niemal że poza sferą ; 
jej b ezp ośred n iego  zainteresowania. Bezpie- j 
ezeńslwo Europy wyczerpuje się więc dla An i 

gili w  zapewnieniu bezpieczeństwa Francyi, i j  

stąd wypływa też gotowość Anglii do pew- j 
nych kompromisów na rzecz Francyi. j

Tę zmianę w nastrojach angielskich i fran- i 
cuskich podchwyciła dyplomacya niemiecka, i 
którą wznowiła rzekomo jeszcze od kanclerza j 
Cuna pochodzący pomysł paktu francusko- j 
niemieckiego, Ale próba niemiecka przyjęta j 
ozięble i nieufnie w Paryżu spaliła na panew- j 
ce. Prasa niemiecka tłumaczyła fakt ten nie- |
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chęcią Francyi do odrębnych w  tej materyi I  
niezależnie od Anglii prowadzonych ak-yi.

Interpretacya ta zdaje się i stornie odpowiaj*. 
dać iiitencyom Francyi. Dla Francyi bowiengl 
miałby znaczenie tylko taki sojusz obronn.}|i 
w klórym uczestniczyć będzie Anglia. I w  tjng  
też kierunkii zdaje się właśnie rozwijać ac®s, 
kolwiek dość powolnie próba podjęta tym 
zem przez Londyn. Porozumienie zaś w  tel 
dziedzinie staje się dziś tern prawdopodobniej 
sze, ileże zarówno w Paryżu jak i w  Londj 
zdawają sobie sprawę, że w7 okresie realizac 
planu Davesa, który zapew nia Niemi om przy-cj 
wrócenie jedności gospodarczej, a więc 
sienie prędzej czy później ekupacyi nadrań* 
skiej, inna polityka staje się wręcz niebezpi*-® 
czną, bo natiafić by mogła na protest —  Sta
nów Zjednoczonych, zaangażowanych mate-*j 
ryalnie w  planie Davesa. A  nie leży bynai 
mniej w interesie Wielkiej Br}Ttardi sWoj 
wstrzemięźliwością wprawiać Franęyę w  
sytuacyę, by raz jeszcze zatryumfować m igi 
polityka Poincarego. A  dziś —  zapominać aj 
tem nie wolno —  cała niemal Francya żyjBf 
jedną myślą: zabezpieczenie ptfzicd atakiem® 
Niemiec zapewni albo sejos’  obronny z 
albo samoobrona w stylu okupacyi nadreb- 
skiej, Ale nie tylko ten moment suturna An-j 
glię do zawarcia paktu. Jeśli tro ka o bezpie 
czeństwo Francyi ma w  opinii angielskiej- atM 
czej charakter zooowiązania moralnego, Hot 
sprawa bezpieczeństwa i nienaruszalności Bcłj 
gii jest dla Anglii «eiśle sprzaenięia, bezpe łre-« 
dnio niemal z bezpieczeństwem, Angin samej^ 
Stąd też mowa w  projektach paktu gwarami 
cyjuego o ochronie Skaldy. Wk^ócu wfródj 
okoliczności skłaniających Anglię do wysu
nięcia właśnie w  tej chwili sprawy pakttf 
gwarancyjnego niemałą też rolę od^rywJH 
wzgląd na polib kę angielską na wschodzie, 
gdzie Anglia posiada we Francyi mejedboJcM 
tnie niezbyt życzuwie tam. usposobionego lu th  
lcurenta.

Oto okoliczności, które sprawiły, źe p JW. 
gwarancyjny siał się jeduem z nnjflktuAlhiejH 
szych zagadnień międzynarodowej polhyld W  
ropejskiej.

Treść paktu gwarancyjnego
proponowanego przez Anglie

Loiid^n, 10. 2 (te!, wł.) Jak Londyn wyobraża so
bie paki gwarancyjny, o tem nieliczne informaeye 
dotarły do wiadomości ipublicznej. A  z wszystkich 
dotąd ogłoszonych rewełaCyi, najbaczniejszą musi 
skupić uwagę arlykut Garvina w  ,,Qbserver'. Ga- 
rrin uchodzi za tubę min. Chamberlaina. Według 
Gnrvina Anglia gotowa zawrzeć pakt gwarancyjny 
z Francyą, Belgią i Holandyą na następujących 
warunkach:

1) Anglia gwarantuje nienaruszalność obecnych 
granic lycli trzech państw. Pomoc zbrojna Anglii 
— dodaje Garvin — wchodziłaby wówczas w rachu
bę, gdj by jakaś trzecia strona prowadziła wojnę 
przeciw Holandyi, Belgii albo Francyi z zamiarem 
zabrania jakiegoś obszaru jednego z tych krajów. 
Nie każda zatem wojna, w którą by te kraje mogły 

iD Q g i 'W B  "luli—

być wciągnięte, znalazlabr,- Anglię bezw^gJętŁrf* J0 
ich stronie.

2) Francya i Belgia oświadczają gotowość cpcói- 
nieuia w ciągu kilku miesięcy najpnw  lopodobnką 
do 15 sierpnia br. zagłębia Ruhry i obsi ,ru Rt tomi
oraz zapewniają, że do r. 1935 opróżnią reSrtę •  
kupowanych obszarów.

3) Niezależnie od tego podda się reWizyi proto
kół genewski przy uwzględnieniu zrstrzeżeń dong- 
niów angielskich. Rewizya ta nastąpi na wrześnio* 
wein posiedzeniu L ig i narodów. Zmiany mają pójść 
przedewszystkiem w tym kierunku, że Anglia zrzu
ci >. siebie odpowiedzialność za bezpieczeństwo ł -  
becr- go układu stosunków Tla Wschidzie i południo
wym wschodzie Euroipy (dotyczyć to ma np karjw 
tarza gdańskiego, Górnego Śląska itp )

5000 funt iw szt. na rzecz uni
wersytetu ^Lrozormskiega

.Tak donosi „Jewish Chronicie" ofiarowr: prze
wodniczący organizacyi syonistycznej w  Siduey (Au 
stralia) p. Moris iSmonds 5.CT0 funtów szlerlingów 
na rztoz uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie

Wtiw Ki k  Snfeit &■!; Id bis
Niedawno zwif.cłzi! sir Herbert Samuel wraz I  

i małżonką Tel-Awiw i Jaffę. Goła Judność wzięła u- 
I dział w urouzystem przyjęciu. Dostojni gościa awło. 
j dzili fabryki, szkoły i inne instytucye.
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degj, kto nie jest Polakiem. Niedalekim jest czas, 
że za takiego będzie uznanym każdy, kto nie jest 
narodowym demokratą. Przeciwko takiemu rządowi 
i takiemu min. spr. wewn. mówca W vpow iada się 
stanowczo.

Po przemówieniu pos. WaSyńczuka (Ukr.) dalszą 
dyskusję przerwano.

Warszawa. 10 2. Sin. Jak słaba jest pozy
cja rządu świadczą dwa nowe incydenty w  
czasie dyskusyi w  komisyi robót publicznych 
i w  komisyi rolnej. W  obu komisyach więk
szość glosowała przeciw wnioskom rządu, 
względnie nie uwzględniła sprzeciwu rządu 
Jeśli się zważy wczorajszy incydent, zresztą 
dotąd niczażegnany, z min. Sokalem, będzie
my mieli kompletny obraz cliwiejności i sła
bości rządu.

Jak się wyraził pos. Gruszka na komisyi 
rolnej, rząd został dwukrotnie uderzony w  pra 
wą i lewą stronę.

W komisyi robót publicznych
Na komisyi robót publicznych obradowano 

nad nowelą do ustawy o popieraniu przedsię
biorstw melioracyjnych. Mimo sprzeciwu przed 
stawicielstwa rządu, uchwalono dotacyę na 
fundusz melioracyjny w  wysokości 5,000,000 
złotych. Rząd zapowiedział, że wyciągnie kon- 
sekwencye z powzięcia tej uchwały, jednak

ńprawa języka żydowskiego na zgromadzeniach w  Małopolsce. —  Przekładanie jarmarków  
na sobotę . Świetne, przemówienie pos. Grunbauma.

(Telefonem od naszego korespondenta)
[Warsziro, 10. 2 Sin. Komisya budżetowa obrado

wała dtzLś nad budżetem ministerstwa spraw W e
wnętrzny cli.
1 iPo referacie pos. Rusinka zabrał głos przedsta
wiciel Naczelnej Izby Kontroli Państwa stwierdza
jąc, że fundusz dyspozycyjny ministerstwa , został 
przefcroCzOny o 200.000 zł. Dalej oświadcza, że w 
jadięyi dokonano pewnycn niewłaściwości, a także 
tys&podarka min. pozostawia wiele do życzenia.

iPos. Kiernik (Piast) zapytuje, czy rozgraniczo
no zakres władzy ministerstwa od PreZydyuni rady 
UiniatiótW

(Pos. Liamand (P P S ) interpeluje, Czy jest prawdą,
Ce niektóre okólniki ministerstwa zostały wydane 
ąie (przez ministra, lecz przez innych urzędników. 
buterpelantoWi odpowiada z  miejsca minister, że 
fest możliwem, iż dzieją się w ministerstwie rzeczy, 
ń Ltórycts nie wie, ale to z powodu nawału pracy. 
t tPoS. itozmariil (Kolo Żyd.) zapytuje, na jakiej za- 
tardtzie starostowie w Galicyi zabraniają zebrań w  ję- 
Ĵ pku Żydowskim. — Min. Ratajski odpowiada, że 
(Maiosiowie postępują w myśl starej ustawy austry- 
Jtóklej, unrającej tyjlko język polski, niemiecki i 
łw n ,
. jpos. Grtnlairm zapytuje, czy p. ministrowi nie 
Wadomo, iż [poprzednik jego p. Huebner przyrzekł 
4-gćaó polecenie wojewodom w sprawie dopuszcza- 
t fa  sebrań w języku żydowskim. Min. Ratajski 
odpowiada, że o żadnem podobnem poleceniu nie 
Wid.
, Następnie tłumaczy min. Ratajski, że zajął się 
pCzedey, jzystkiem uporządkowaniem stosunków w 
Wojs^WódfcŁtWach Wschodnich i, że nie wydał pole- 
leenra starostom w sprawie zebrań poselskich, tylko 
polecił ścisłe przestrzeganie przepisów ustawy. Po- 
tóerważ jednak ustawa nie daje posłom żadnych przy 
(rótejów w tym wypadku, więc muszą oni uzyskać 
Wpierw zgodę od starostów.

Ma posiedzeniu popohidniowem odbywała się 
Szczegółowa dyskusya nad budżetem ministerstw.

Pos. Prager (PPfc>) oświadcza, że rozumowania 
~ ł *Ou są I Ofcbawione logiki, a stanowisko jego tak 
4 * * e , że lewica av  gkory rząd obalić w 24 godzi
nach [W polityce rządu brak myśli przewodniej,
♦skutek czego robi się ustawicznie głupstwa. Na 
kresach , schodnich panuje faktycznie obecnie stan 
wyjątkowy. W  stosunku do samorządów miejskich 
jraąd postępuje bezprawnie. Jako uowód, przytacza 
fnoWCa rozwiązanie rady m. Krakowa. Przez swoje 
floStępowacie stawia rząd lewicę sejmową, która 
go  popiera w  Sytuacyę bez wyjścia. Brak myśli 
politycznej doprowadzi do tego, że lewica będzie 
ZdknSzocą odmówić zaufania rządowi.

Przemówienie pos. Grunbauma
Po  przemówieniu pos. Kościałkowskiego zaorał 

gŁ* pos. Grtnbaum stwierdzając, żc ostatnie eksce
sy W [Warszawie i w Wilnie rzucają światło na 
idztetejsizą politykę ministerstwa. Policya umyślnie 
^BSeSztow ła t  powodu ekscesów jednego Żyda i je
dnego chrześcijanina, ażeby przeistoczyć na 
większą skalę Zainscenizowane ekscesy w nic 
nie znaczące zajście. Jest to stary system ro- 
(SyjsCd, któiry dobrze znamy. W ogóle min. spraw 
wewn. nie kieruje się w stosunku do obywateli do
trą  Wolą, ale swem postępowaniem niejednokrot
nie doprowadza ludność do rozpaczy. Tak się dzieje 

ze sprawą obywatelstwa, co jest skutkiem rzą
dów mafii urzędniczej, która wykazuje doszczętny 
brak dobrej woli i ignoruje w 'zupełności okólniki 
ministerstwa, np ostatni o obywatelstwie, uważając, 
że liberalniejsze okólniki są tylko dla świata, a nie 
dU ich wykonania.

Prowadzi Sie także ekonomiczną walkę prze
ciwko Żydom, przesuwając dni jarmarczne na sobo
ty i oddalając je z meijso zamieszkałych przez lu
dność żydowską. Traci na tern ludność żydowska,
•le traci też i wlościaństwo, a także i państwo. Je
dnak chodzi tutaj zapewne rządowi o spełnienie 
postulatów „Rozwoju" i haseł szerzonych przez en- 
deCyę.

Następnie mówca zwraca uwagę na argumentacyę 
ministerstwa w sprawie zakazów zgromadzeń w ję- 
"5 ku żydowskim ministerstwo powołuje się na sta
l ą  ustawę austryacką, obowiązującą w Gaiicyi, 
zapomina się jednak, że mimo, iż w  Kongresówce 
oBOwiązują stare ustawy rosyjskie przeciw soCyali- 
tstom, to w  praktyce nigdy nie są stosowane, Ale 
4>o też nie o to chodzi. Mamy tu do Czynienia z sy
stemem. Nie istnieje u nas ministerstwo spraw w e
wnętrznych, tylko admśnistracya do walki z t. zw 
'Wrogiem wewnętrznym, za którego uważa *ię każ-

Sprawa rewizyi koncesyi
(Telefonem od naszego 'korespondenta)!

Warizawa, 10. 2 Sin. Podkomisya skarbowa obra
dowała dziś nad sprawą koncesyi. Rozpatrywano 
wnioski Kola Żydowskiego, referowane przez pos. 
Hausnera. Przyjęto szereg uchwal, które będą refe
rowane na pełnej komisyi skarbowej.

Piiiisaiip M M  i WiłiM
(Telegram  w łasn y  „N ow ego  U z itm jh a  'f  .
Rzym. 10. 2. (D ) Dziś'o godzinie 7 wieczór 

nastąpi podpisanie konkordatu między Polską 
a Watykanem.

(Telefonem od naszego korespondenta)
zdaje się, że sprawa i tu zostanie załatwiona 
przy trzeciem czytaniu.

W komisyi rolnej
Na posiedzeniu komisyi rolnej obradowarid 

nad ustawą o serwitutach. Referował min. re-t 
form rolnych Kopczyński. Ustawę odrzucono! 
15 głosami, prawicy i Piasta, przeetw 13.

Następnie referował pos. Nanujca (W yzw j) 
prozekt reformy rolnej wniesiony przez klub 
w sejmie.

Min. Kopczyński zapowiada, że Rada min, 
opracowuje projekt ustawy o reformie rolnej* 
który dziś zostanie jeszcze wniesiony na ko-i 
misyę i dlatego prosi o odroczenie dyskusyi 
nad projektem Wyzwolenia.

11 głosami lewicy, przeciw 9 głosom prawi-! 
cy (Piast wstrzymał się od głosowania), po
stanowiono nie przyjąć do wiadomości oświad 
czenia ministra i rozpatrywać dalej projekt 
Wyzwolenia o reformie rolnej.

K
w trzGCEem czytaniu

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 10. 2. Sin. Na dzisiejszem posie

dzeniu Komisyi skarbowej przyjęto w I I I  czy
taniu nowelę do ustawy o podatku dochodo
wym. ‘ —

Wniosek pos. Fkostiga o zmniejszenie skali 
podatkowej został odrzucony, przyjęto nato

miast wniosek pos. t  ypactwicza o zalał wie-i 
nie rekursów najdalej do 6 miesięcy.

Przyjęto dalej wniosek o obniżenie kar i grzy| 
wieP za zwłokę i o zastosowaniu ulg wobec 
drobnych kupców i rzemieślników przy urna-* 
rżaniu łodatków z r. 1922 i 1923.

(epiapuodsajorf oSazsnu po urauoppjj)
WarBzawa, 10. 2 Sin. W  ciągu dnia dzisiejszego 

odbywały się konfereneye U prem, Grabskiego z 
przedstawicielami rolnictwa, którzy wysunęli szereg 
postulatów w  zakresie ulg podatkowych itd.

Prem. Gr Jsski w odpowiedzi zLznaCZyl, że speł
nienie postulatów rolnictwa w dziedzinie podatko
wej jest częściowo tylko zależne od rządu. W  roku 
bieżącym niepodobna jesl przeprowadzić zmiany w 
rozłożeniu podatków ze względu na i tak nadmierne

obciążenie urzędów podatkowych. Co do podcUcti 
majątkowego to wypadająca ra rolnictwu kwota bę- 
dzie mogła być spłaOCmą w 16 ratach, także prze* 
listy zastawne. aSm rozkład sumy podatkowej {>m 
między rolnictwo a przemysł zo .tał w Swoim czasid 
uchwałcny przez Sejm, Jednak rząd zamierza w  celu 
równomiernego rozkłada tej sumy poddać istniejący 
podział analizie i badaniu.

B. kanclerz Marx praskim prezydentem ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Prezydentem ministrów został zatem obraJ 
ny b. kanclerz Marks, który przystąpi do *:twd 
rżenia gabinetu środka, któremu udziel ■> poh 
parcia socyal- demokraci. Z  socyalistów ej-« 
dzie do gabinetu Seyering, dotychczasowy nil*’

Rerlin. 10 2. (D) Na dzisiejszem posiedze
niu pruskiego Landtagu dokonano wyboru 
prezydenta ministrów. Głosowało 445 posłów, 
na b. kanclerza Markfca oddano 223 głosów, na 
kandydata prawicy Richtera 162* 42 głosów 
unieważniono, białych .kartek oddano L7. spraw wewnętrznych.

Pasicz zamierza unieważnić mandaty wybranych
stronników Radicza

(Telefonem od naszego korespondenta!
Wiedeń, 10 2. (D ) Donoszą z biaiogro.du, że 

rząd zamierza wnieść w  komisyi weryfikacyj
nej unieważnienie 82 mandatów partyi Radi
cza na podstawie artykułu 18 ustawy o ochro 
nie państwa. Wrazie przeprowadzenia tego

projektu da to rządowi w  skuczynie pewfflj 

większość. Po unieważnieniu mandatów pa*-4 

tyi Radicza byłyby rozpisane nowe w yborj 
celem obsadzenia opróżnionych mandatów, /
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Po cenach całkiem ntiioitKh

Dzwonnćk z N ofre Dame
W yświetla kinoteatr „Warszawa** Stradom 15. Początek seansów o godz. 3 , 7 ,  9 .

Wiec protestujący ktrp ectwa
krakowskiego

Pozo*taje j e s z #  d o  opod atkow ani?  —  powierzę.** Rezoiucye.i i

Kraków, 11 lutego.
Dnia 8 lutego 1925 roku odbył się w  salach Kra

kowskiego Stowarzyszenia Kupców przy ul. Grodz
kiej wielt i wiec protestujący kupicclwa krakowskie- 

;o, pod przewodnictwem Prezesa r. S('hechtera. Sale 
ły przepełnione. P. radca Schechter jako pierwszy 

referent wykazuje jak w ostatnich kilku latach wszel 
kie ciężary spadają tylko na kupiectwo, a miast pó
łnocy ze strony władz spotyka się kupiectwo na ka- 
Ifcuyni Lroku tylko z ograniczeniem Wszelkiego ro
dzaj i, które utrudniają byt jego i pracę.

"W czasie istnienia Rady miejskiej Zobowiązał się 
Magistrat znieść podatek osiowy, skoro tylko wpro
wadzi się podatek obrotowy. Tego dotąa nie uczy 
biono ale za to wyprowadzono podatek od szyldów, 
który dotyka wszystkich.
Szyld, który przecież wedle ustawy musi być umiesz
czony, winien być wolny od podatku. MowCa odczy
tuje rezolupyę, którą poniżej podajemy.

W  sprawie 8-mio godzinnego czasu pracy w han
dlu referuje p. Pacanower. Referent wykazuje na 
jjak,e szykany narażeni są tak konsumenci jak i kup- 
Cy. bo w ramach 8-mio godzinnego dnia pracy nie 
można pomieścić takiego czasu pracy, aby konsu
ment mógł zaopatrzyć się w  potrzebne mu artykuły 
Żywności a kupiec znowu w godzinach gdzieby 
mógł pracować i zarabiać stoi pod opieką policyi, 
która w ostatnich dniach przez swe organa odpro
wadza kupców na ekspozyturę, gdzie w ubdiżający 
eposób urzędujący do nich się odnoszą. Mov, ca- refe
ruje o inlerwencyi w tej sprawie w Warszawie (do
nieśliśmy o tem iprzed tygodniem) i przedkłada rezo- 
luc-. ę.
1 Następnie referuje p. WiCepr. Schenker o projekcie 
Usuwy podatku obrotowego.

Mówca wspomina o kilku drobnych ulgach, któro 
w nowym projekcie w  myśl postulatów handlu i 
przemysłu uwzględniono, odczytuje Cały szereg ar
tykułów nowej ustawy, które Więcej jeszcze niżeli 
dotychczas przyczynią się do gnębienia kupiectwa.

Zwraca się imieniem wiecu do sekcyi ekonomicz
nej i podatkowej przy Krak. Stow. Kupców, by se- 
kcyc te wypracowały memoryał domagający się 
zmian noweli, któreby uwzględniały potrzeby i żą
dania kupiectwa.

Nad referatami rozwinęła się dySkusya.

Imieniem Gremium Ajentów handlowych przema
wiał p. Prezes GottUeb, luóry wskazuje, że projekt 
nowelizacyi podatku przemysłowego podnosi zna
cznie bardzo opłaty od prowizyi przez agentów 
pobieranej.

Sędzia handlowy Maksymilian Frłe ie  z Wasrzawy 
bardzo rzeczowo omawia obecne ciężkie położenie 
kupiectwa i ciężary, które ustawa w niektórych kie 
rniikuch ma jeszcze zamiar nałożyć. Handel i prze 
mysł uskarżają się stale na zanik konsumpcyi a 
konsumenci znowu na drożyznę; drożyzna u nas jest 
spowodowaną w wielkiej miel ze przez kilkakrotne 
obciążenie jednego i tego samego objektu jakim jest 
towar różnorakiemi t odatkami rządoWemi i komu- 
nalnemi.

W  dalszym ciągu przemawiają pp. Wallach, Fried 
bej-g i Kreisler.

Uchwalono jednomyślnie następujące 
rezoiucye:

1) Zgromadzenie Kupców konstatuje z ubolewa
niem, że poli.yka podatkowa miasta KrakoWa ma 
tender.Cye przerzucania głównych ciężarów podatko

wych na stan kupiecki i tak pobK-rn trtT-ina od kup
ców daleko Wyższą Ceiffe za giez ! elekt kę j:ik■ <t -i 
wyższe stawki za wodę, pomimo że lnu. ile zuż.ywnj i 
minimalnej ilości wody, Taksamo pod-.lek la* ilor- 
ski obciąża nadmiernie lokale handlowe a podatek 
osiowy został już cztery iazy podwyższony pomimo, 
że przy wprowadzeniu tego podatku referent oświad
czył, że po wejściu w  życie podatku obi e l e w e g o  zo
stanie całkiem zniesiony Bez Względu na to, że po
datek obrotowy ściągnięty od kuoców jest jednym z 
głównych źródeł dochodu miasta, obarczono kupiec
two w  krótkich odstępach czasu w sposób bezwzglę
dny opłatami od portali a ostatnio podatkiem od szyl
dów i gabilotek, tak że pozostaje jeszcze powietrz* do 
opodatkowaiila, którym k«*pcy oddychają. Magistrat 
nie chce sobie nawet zadać trudu zawiadomienia 
podatników jakie opłaty od każdego się należą, po
mimo, że wiaje sobie jasno z tego stprawę, że żaden 
kupiec nie jest w stanie obliczyć pomiaru siZyldćlWI 
wysoko umieszczonych i z góry zapowiada, że nało
ży 20-krotne kary, jeżeli podatek nie zostanie dokła
dnie według przestrzeni jakie sfcyldy i gabilotki zaj
mują uiszczony, kwalifikując to jako zatajenie po
mimo, że to jest absurdalne uważać przedmioty słu
żące dla reklamy — jako nadające się do zatajeni*. 
Zgromadzenie kupców protestuje energicznie prze
ciw temu podatkowi i domaga się znies-enia podatku 
od szyldów i gaoilotek.

Zgromadzeni kupcy i obywatele na wi.ecu odbytym 
w  niedzielę, dnia 8 lutego 1925 roku w lokalu Kra
kowskiego Stowarzyszenia Kupców stwierdzają;

1) że 8-mio godzinny czas pracy w handlu a w 
szczególności w handlu spożywczym jest ob -nie 
tak dla kupiectwa jak i dla społeczeństwa wielce 
krzywdzący, albowiem faktyczny ruch w tychże Skle
pach odbywa się w porze wieczornej, f-u dy ludność 
wychodząc ze zajęć zawodowych czyni zakupy.

2) Zgromadzeni wyrażają oburzenie na postępo
wanie i traktowanie kupców Iprzez olgana policyjne.

I )  Zgromadzeni zwracają się do odnośnych czyn
ników, by kres położyli bezprawiu stoSOwanemn wo
bec kupiectwa.

0  los drobnego kupiectwa żydowskiego
Zjazd siewarzyszeA żyd. drobnych kupców w  W arszawie.

Vi’arsźawa. (Kor. v\J.) W  niedzielę o godz. 1 po
południu otwarty został tu zjazd drobnych kupców 
Zebrało się przeszło 60 delegatów.

Zjazd zagnij prezes Centrali p. K r y m, który 
wskazał, że obecna polityka wszystkimi czyhników 
rządowych dąży przedewszyslkiem do odźydzenia 
handlu w  Polsce.

W  tej sprawie idzie rząd ręka w rękę ze wszyst- 
kiemi organizncyami antysemickiemu Ziazd powi
nien się przedewszystkicm zająć sprawami aktuałne- 
mi i bolączkami codziennemi drobnego kupca, by 
w ten Hgosób umożliwić odpowiednią obronę intere
sów drobnego kupiectwa przez żydowskich przedsta 
wicieli w Sejmie i Senacie.

Naród żydowski przeszedł już niejednokrotnie s;:e 
reg kryzysów ale zawsze jakoś udawało się wybrnąć 
z opresyi. Na obecny jtdnak stan rzeczy, p. Krym za
patruje się bardzo pesymistycznie. Nie wierzy, by

udało się drobnemu kupiectwu wyjść z obecnej sytu 
acyi cało, ponieważ wszystko i wszyscy sprzysięgli 
się, by dTobiiego kupca zupełnie zaiizczyć.

Zjazd ten nie jest zjazdem, raczej jest on zbiego
wiskiem. Podczas nieszczęścia lub1 (pożaru trudno 
mówić o zorganizowanym zjeździe. Położci.ie drob
nego kupiectwa jest istotni. iozp_ z' wi. Pre*n?"S* 
Grabski mówi, że niema wśród drobnych kupców 
bankructw. Jestlo o  tyle prawda, o  ile drobny ku
piec sprzedaje wszystko, by tylko zapłacić poda&i 
i nie dopńscić do bank-uctws, nie chce bo Wiem 
stracić ostatniej placówki SWej jbĄy,ilej możliwo* 
ści uczciwego Zaróbku na kawałek Chleba.

Jeżeli obi cna poIUj ka podatkowa ładzie n*d*ł 
kontynuowana w  tym samym duOłlu, dlroLne iigSeO- 
two będzie musiało zbankrutować, bo nęctua kom
pletnie zniszczone. 9

Po tem przemówieniu przystąpio&u du Wyłfcr*

KRAKOWSKA GAUKYA
osób, które wystąpiły ze społeczności żydowskiej 

w  lutach 1908— 1924 
6) Z e s ta w ił  H. M.

R O K  1 9 1 3 2 9  0 * 0 8 .
Rozalia Adler, urodzona w roku 1G i 5 w 

Kmkoy ie, córka Hirscha i Bronisławy z
Selimó arów, bez zajęcia.

Ee!ó (Ludmiła) Buksbaum, urodzona w  r. 
188-1 yf. Łodzi, córka Izaaka Emanuela i A n 
ny Sary z Perlmuttęrów, l uch alterka, za- 
iniei Łkała w klasztorze SS. Felicyanek.

Heleoa Fiachhof, urodzona w r. 1897 w Łę 
pawicy, pow. Tarnów, córka Markusa i Er 
Hestyny w  Łowów, bez zawodu, zam. w kła 
■ztorze SS. Felicyanek.

Stanisław G«rtner, urodzony w roku 188ą 
yr Stryju, syn Leona i Fani z Tolczesów, dye 
tar\ usz prywatny.

Dr, Zyfllrvd Goldfinger, urodzony w  roku 
1885 w Krakowie, syn Józefa i Augusty z 
Sflberstełnów, koncypient adwokacki w W a  
.^oy.icach.
. Henryk Coldmnnn, urodzony w  roku 
18&2 w Rrakowde, syn Kalmana i Hiidesy 
*  Haupttnanów, inżynier, 
j. D u ł-j Goldstein, urodzona w  roku 1859 w  
św in ie , pow. Bochnia, córka Abrahama

M ondera i Paśli z Silbarspitzów, żona han- i 
dlarza jarm arcznego z Bochni, lecząca się i 
w  szpitalu św. Łazarza. !

Friem et Graj, urodzony 1882 w  N ow ym  
Targu, córka Pinkusa i Gitli z Goldm anów, j 

bez zawodu, ^
W oli Grinberg, urodzony w  roku 1869 w 

Tagunrogu (Rosya), syn Chaima i -Tuty, ka- ' 
pelm istrz,

Maurycy Inurergliick, urodzony w  roku 
1884 w Krakowie, syn Józefa i Antoniny z 
Kronfeldów, słuchacz politechniki

Salomea Klinger, urodzona 1882 w Kra ko ; 
wie, krawczyni zam, w  Wiedniu (bez bliż- ( 
szvch danych).

Sima Kom, urodzona w  roku 1877 w  W a - j 
niowięoni pow. Sambor, córka Mordka i : 
Frcidy Reichenbergów, żona feldwebla, j 

Kamilla KTieger, urodzona w  roku 1889 
w Podgórzu, córka dra Hermana i Anny z 
Libanów, bez zawodu. ' i

Józef Litnwski, Wrodzone w toku 1872 w  l 
Krakowie, syn Łazarza Landaua i Sary z I 
Blrnbaumów, kupiec. I

Dr. Benedykt Nnlken. urodzony w roku 
1886 we Lwowie, syn Samuela i Sabiny z 
Nelkenów, kandydat adwokacki.

A m elia1 M arya Neumann, urodzona w  ro 
ku 1845 w  Tokarni, pow. M yślenicy, cór

ka Adolfa Goldsteina i W iktoryl »  SdSofctt- 
steinów, wdowa, bez zajęcia.

Dorota Lydyia Pist.il, urodzona 187a w  
Krakowie, córka Adolfa i Amalii z Cnę©S® 
bez zajęcia.

Salomea Rapa port, urodzona w  róku
1894 w  Krakowie, córka Hermana i Rozalii 
z Marguliesów, b^z zajęcia, zam w  klaszto 
rze SS. Felicyanek.

Róża Kobolnitz, urodzona „386 w  Kat- 
scher (Śląsk Pruski), córka Juliusza i L omy 
z Bóhmów, medniarka,

Franciszek Saxel, urodzony w  roku .36? 
w Russek, (Czechy), syn Joachima i Fik.pruy 
z Wilhelmów, kapitan 13 pp.

Uuel Sagan, urodzona 1LC7 v  Krakowie 
córka Blumy Sagan, be= zawodu, zam^ w: 
klasztorze SS. Felicyanek.

{cyk Józef Spiegel, urodzony w roku 1863 
w Kamienicy, gub Piotrków, s’m Leopolda1 
i Joanny z Kreutzbergcrów, administrator 
dóbr. •

Lec styna Spicgel ur. ITóS w  Warszawie, 
córka Adolfa Najfelda i Julii z Najmarków, 
żona administratora dóbr.

Mirc? Szcchter, ugodzona w roka 1897 w  
-.1' .1 . córką Rechli Schechter modniirka, 

V7 klasztor-.e SS. Felicyanek,
Chuja Topor, urodzona w Lublinie, ećrka
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prezydyum, w skład którego weszli: Pp Krym
jtprZeWodtniozą/Cy), Niernorow9hy, Tenenbaum, Ma
ckiewicz i Londoner.

Adwokat dr Rosenberg wygłosił referat o podat
kach.

P o  referacie głos zabrał p. Krym, który wska
zał, że podatek obrotowy jest właściwie podatkiem 
od majątku, przyCzem wyraźnie zwrócono uwagę, 
czy dany płatnik "jest Żydem, którego oczywiście 
szczególnie wyróżniano. Zresztą ustawa podatkowa 
jest tak elastyczna, Że można ją dowolnie interpre
tować. Jako przykład służyć może fakt, że drobny 
(rzemieślnik płaci podwójnie za własne wyroby. 
G<ły Władlza państwowa zauważyła jednak, że z

becnej ustawy Cierpią jednakowo i nie-Żydzi, więc 
postanowiono Wprowadzić nowelę. Ale nowela ta 
nie przewiduje żadnych ułatwień dla drobnego ku- 
piectwa, będzie ono nadal płaciło, jak płaci dotych
czas. Dlatego mówca proponuje, by podatek obroto
wy płacił jedynie hurtownik lub importer, a dro
bny kupiec ma być zupełnie Zwolniony od tego po
datku.

W  tym samym duchu opracowana została nowela 
do podatku dochodowego i biedny kupiec drobny 
nadal płacić będzie najwyższe podatki.

Na tern zakończono pierwsze posiedzenie konfe- 
rencyi.

Towarzysze „Btmdu“ śpiewają hymny na cześć ro
botnika żyd. w Palestynie.

Berliński „Vorwarts“ organ niemieckiej 
socyal-dtniukracyi, ogłasza długi artykuł 
jo społeczności robotniczej w  Palestynie, w  
szczególności zaś o banku robotniczym i ko 
joperatywie budowlanej Solel Bone". Autor 
artykułu, niesyonista wyraża się z podzi
wem o działalności i czynach dokonanych 
przez robotników żydowskich w Palestynie 
^,Vorwarts" zamieszcza przytem cały sze
reg Uustracyi, przedstawiających robotni
ków  żydowskich przy pracy około budowy 
luniwersytetu hebrajskiego i w. in. instytu- 
jcyj, Vem e Poser, który jest autorem tego 
lartykułu stawia robotników żydowskich w 
Palestynie za przykład robotnikom niemie
ckim stwierdzając, że to czego nie osiągnię 
(to niemal na całym świecie udało się osią
gnąć w  Palestynie. W  Palestynie istnieje 
juroletaryat wiejski z klasowem (? Red. 
N , Dz.) samopoczuciem, W  końcu nadmienia 
autor, że robotnicy żydowscy w Palestynie 
i  ich instytucye przysparzają wiele czci źy 
dotn z całego świata, Proletaryat całego 
świata odnosi się do idei palestyńskiej ze

szczerem uznaniem i pragnie popierać go 
jak najwydatniej. N aw et na wystawach w 
Rosyi bolszew ickiej i na m iędzynarodowej
wystawie kooperatyw w Gandawie wyraża
no się entuzyastycznie o działalności robot 
nika żydow skiego w  Palestynie.

Ty le  organ socyalnej dem okracyi N iem iec 
tej najpotężniejszej organizacyi socyalistyuz 
nej świata. Nas w  tym głosie interesuje oczy 
w iście nic, nie zupełnie zresztą słuszne, pod 
kreślenie k lasowego charakteru robotni

ków  żydowskich w Palstynie, ile entuzyazm 
dla tw órczej produktywności robotnika ży
dowskiego.

Cały świat ma oczy otwarte na pracę robo
tnika żyd. w Palestynie, tylko nasi kochani, 
w doktrynerstwie skostniali, tępi i ślepi Bun- 
dowcy mają dla Palestyny tylko nienawiść. 
Widzą tylko narowili z Kuryerem Poznańskim 
i p. Pieńkowskim „imperyalizm“ żydowski, ho 
„marxizm“ zabił w  nich duszę, którą pragnę
liby zabić z kolei w ludzie żydowskim..

Ale to im się nigdy, przenigdy nie uda...

Curiosa prasowe.
Nowa religia aryjska „Myśli Narodowej". — Objawienie p. Rabskiego. — Historya o trzech 

Budrysach).
Kraków, 11 lutego.

^Najoryginalniejszym" człowiekiem w Polsce jest 
bezsprzecznie — Pieńkowski. Wrodzona zdaje się 
powolność umysłowa, dopingowana ustawicznie stra 
szliwem podnieceniem nerwowem, szalona, Wnętrze 
człowieka wprost fizyologicznie zniekształcająca 
nienawiść, brak fantazyi i typowa mania, by być za 
każdą cenę — chociażby kosztem umysłowego zdro
wia — oryginalnym, składają się na to, że każdy ar
tykuł tego „publicysty, krytyka i literata" może posłu 
żyć jako doskonały materyał obserwacyjny dla sui 
generis badań psychopatołogicznych. Jeden z takich 
kwiatków ostatniej inspimcyi „ZWaryOwanej" w do- 
słownem znaczeniu muzy p. Pieńkowskiego muszę 
przytoczyć, gdyż nie mogę sobie odmówić tej przy-

Mordka i Ruchli z Licbermanów, bez zawo
du, zam. w klasztorze SS. Felicyanek,

Marta Unger, urodzona w roku 1890 w  
Krakowie, córka Dra Jakóba i Amalii z Zu 
ckermannów, słuchaczka filozofii.

Zosia Weinstock, urodzona w roku 1894 
w  Kołomyi; córka Mindli Lei Weinstock, 
fryzyerka, zam. w klasztorze SS. Felicya
nek.

Róża Winter, urodzona w roku 1892 w  
Przemyślu, córka Pesi Winter, bez zawodu; 
zam. w klasztorze SS. Felicyanek.

Laja Zajdeman, urodzona w  roku 1876 w 
Warszawie, córka Szamy Dawida i Chaji 
Liby z Cukiertów, obsługaczka.

ROK 1914 —  3 OSOBY.
Olga Bnunmer, urodzona w  roku 1884 w  

Krakowie, córka Hermana i Karoliny, bez 
zawodu,

G ustaw  Gróger, urodzony w roku 1882 we 
Lwowie, syn Gottlieba i Marji z Fingoldów, 
emerytowany sędzia i obrońca w  sprawach 
karnych, , . . .

Adolf Wasserberg, urodzony 1887 w  Kra 
kowie, pomocnik złotniczy we Wiedniu (bez 
bliższych danych),

jemności, bym ja, jako laik zdystansował Zawodo
wych psychiatrów. Oto ta nowa eskapada z „Gazety 
Porannej":

„Rząd polski musi uznawać Żydów za obyWa- 
telów państwa których nam traktat wersalski na 
rzucił. Ale co innego je">l obywatel państwa, a 
zupełnie Co innego obywatel społeczeństwa. 
Rząd ściąga od Żydów podatki i wymaga od 
nich ulegania prawom krajowym —  oto wszyst
ko, co tkwi w pojęciu obywatela państwa. W ła
sne zaś poczucie wspólności jeśli nie narodowej, 
to przynajmniej społecznej własna inieyatywa, 
praca i ofiarność dla dobra ogółu narodowego 
i społecznego — stanowią, dopiero obywatela 
społeczeństwa. Żydzi należą do Obcego i wrogie 
go nam społeczeństwa żydowskiego. To jest fakt 
naturalny, wręcz przyrodniczy i nienaruszalny, a 
nadlo — dodajmy tu — fakt dla nas dobroczyn
ny. Obcy i wróg powinien być jawnie obcym 
i wrogiem. Byłoby rzeczą dla nas najbardziej 
niebezpieczną, gdyby Żydzi w masie swej zaczę
li udawać obywatelów naszego społeczeństwa i 
W łaski nasze się wkupywać. Polak jest jeszcze 
sentymentalny i miękki, a lak zwany „Żyd asy- 
milowany" czyli upodobniony do nas i udający 
Polaka jest z reguły prowokatorem i szpiegiem 
międzynarodowej mafii anonimowej" (?).

Nie chcę wcąle zaopatrzyć tych „wywodów" w 
swoje komentarze. Dla informacyi pozwolę sobie 
jeszcze tylko dodać, że ten bajeczny „rycerz bez ska
zy" jest także twórcą nowej aryjskiej religii, chciał 
mianowicie onegdaj na łamach „Myśli Narodowej" 
biblijny dekalog zastąpić nowem 9-gitm przykazań. 
Napróżno jednak będziecie tam szukali miłości bli
źniego. Podaję tylko ten fakt, ponieważ ten twórca 
heretyckiej, achrześcijańskiej religii, wiążący w 
sposób dla nas zresztą niezrozumiały świętego Pa
wła i innych ojców kościoła z Józefem Opatoszn, 
autorem „Polskich lasów" — jest współpracowni
kiem arcychrześcijańskich gazet.

Ale przejdźmy od rzeczy ponurych do więcej we
sołych. Niejednokrotnie omawialiśmy „kartki ulo
tne" p. Rabskiego na łamach „Kuryera Warszaw
skiego". Zawierały one więcej gadatliwości niż mą
drości, więcej obłudnej (czytaj t endeckiej) demago
gii niż odwagi cywilnej, a chód aż polotem „funta-

-  I
Słuszna uwaga pollcyanta.

Proj. „Prasa* Kraków.

—  Trzeba było pić likier Fraenklat tobyf 
pan nie szedł teraz do hareśtu. 226

zyi“ nie dorównywały nawet upiornym maniom 
Pieńkowskiego jednakowoż nudą i zupełnym bra
kiem subtelnych odcieni przypominały nieraz dywa* 
gacye Świętochowskiego. I dziwna rzecz! Rabski jest 
tak samo krytykiem teatralnym. Czyżby atmosfera 
teatralna w Warszawie tak źle oddziaływała na uspo 
sebienie recenzentów? Oby się tym interesując; m 
rozdziałem psychiatryi chciał jak najprędzej za.ąć 
Dr. Boy- Żeleński! Nim to jednak nastąpi, muszę 
zwrócić jego uwagę na hymn pochwalny, jaki p, 
Rabski Wyśpiewał najnowszemu dziełu Dmowskiego. 
Oto tylko jeden ustęp-:

„ I jest magnetyzm wielkiej indywidualności. 
Jest potężna moc i Czystość instynktu narodo
wego. Jest jasnowidzące szukanie przyszłości 
polskiej. Jest niezłomna wola i fascynująca 
wiara. Jest przenikliwa, nie cofająca się przed 
żadną zawiłością i (problematycznością ostrość 
wnioskowania, obok wszechstronnego poczuc a 
rzeczywistości z jej zasadzkami, załamaniami i  
komplikacyami. Jest cudowny dar odkrywania 
konieczności dziejowych w  labiryncie przemija
jących wypadków i złudnych pozorów'. Jest 
wreszcie uroczna śmiałość człowieka- twórcy^ 
który, znalazłszy swą prawdę i obliczywszy] 
wszystkie warunki jej realizacyi, pnie się z nieu
błaganą konsekWencyą po najstromszyóh ścież
kach do szczytu".

Zabrnęliśmy niestety w dziedzinę— psychiatryi, 
Oszołomił mnie nawał materyału, dlatego nie mo- 
głem oprzeć się pokusie, dać kilka próbek politycz- 
nego zamroczenia umysłowego. Komplet swój mi,>zę] 
jeszc/e uzupełnić bardzo ciekawym przykładem obłę
du algebraicznego, którego ofiarą padła „Guz !ai 
Warszawska", omawiając politykę Rosyi na dal, :, . :H 
Wschodzie. Konia z rzędem ofiaruję temu, kto odcy- 
fruje następujący ustęp tego wstępnego artykułu 
„Gazety Warszawskiej":

„Czyli, że skoro nacisk Rosyi na nasze grani
ce wschodnie mógł się Wyrazić w cyfrze A  — to! 
teraz zmniejszył się i przedstawia się

A — a — A t A i  <JA.
A skoro układ Japoński i nowa polityka za

graniczna Rosyi zdaje się być czemś poważniej- 
szem i na lata, a może na dziesiątki lat obliCzO- 
nem, to i stan taki będzie trwały, i, jeżeli już doi 
algebry sięgamy, muszę się wyrazić:

A — ai— a2— a n = A n , A n < !A 2 <!Ai <;A
A na zakończenie wesoła bajeczka o „trzech Bu

drysach" z dziedziny polityki wewnętrznej. „Kuryetl 
W ileński" daje na marginesie stosunków „Piasta* 
i „Chjeny" następującą odpowiedź:

„Na jego pociechę możemy go zapewnić, Żd 
podzielił w  tym wypadku los menerów Związku! 
Ludowo Narodowego (pp. Zwierzyński, Czetwer- 
tyński i Głąbiński) o których zupełnie slusznM 
p. Cat zaznacza, że jeden „niedopatrzył", drugi 
„nie czytał", a trzeci „nie zrozumiał" WnioskU 
„Piasta" o wznowieniu ustawy z din. 17 grudniU 
1920 r. o przejęciu ziemi na własność państwa'-

Ta opowieść o trzech braciach, z których jedeU 
„nie dopatrzył", drugi „nie czytał", trzeci „nie z t ° *  

zumiał zanadto często u nas się powtarza. Dowodź* 
tego chociażby prawdziwa historyjka, którą opowt* 
da „Kuryer Polski"; ^

„Kiedy pełna komisya budżetowa sejmu p r * f *  

stępuje do obrad nad pewnym resortem a* n*I*L 
straCyi, rozgrywa się scena nieznana w  żądny 
innym, istniejącym parlamencie świata: wSł^  
urzędnik państwowy i Wnosi przed k o m is y ^ ,  
oskarżania pneCaw danemu mihiitarttwa i t r
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Itrlając wszystkie w niem przez Najwyższą I- 
tfaą K( ntroli znalezione nieporządki, nieformal
ności i nadużycia. Byłoby to może dobre, gdyby 
nie fakt, że oskarżenie stanowi taką samą nie- 
•podziankę dla zainteresowanego ministra, do- 
atarczającego przecie Najwyższej I/.bie mattrya- 
łn do kontroli, jak dla komisyi i sejmu. Nie wa
hamy się twierdzić, że jestto dzika procedura".

V historya z nominacyą Wojewody Zapały? Do- 
ftrawdy wspaniałe mamy nieraz „Qui pro Quo“ na 
terenie polityki międzypartyjnej! Assi.
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Zakład TECf IN. DENTY STY CZN Y
A D A M A  R G S E N S A H L A

prowadzi IIYI/OR YCGLER
Kraków, Zyblikiew  cza L. la , parter.
Godziny przj jęc od 9-1 i od 3-6 w niedzielę i święta od 10-1

Dr. Rosr.&r Lihaiz hnielswi
w  P fc z c z a n a c h

Udziela bezpłatnych informacyi w sprawach 
kąpielowych W  PiSZCZattZCh dnia 12, 13, 
14 lutego br. od 10— 12 przedpołudniem i od 
2— 4 popołudniu w  Hotelu Francuskim. 297
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Powszechnie znane ze swej doskonałości 

m a s z y n y  d e  p i s a n ia

„TORPEDO"
stosowane z uznaniem przez przemysł, 

handel i finanse

m a s z y n y  ile , p o m r t a ia n ia

i i„ELO

«

biurowe maszyny do druku

..EFKA“
noleca i demonstruje bez zobowiązania kupna

rai IPHEH totfi bib ił.
Telefon 3541.

Kacliowo prowadzouy warsztat naprawy maszyn 
biurowych. Skład przyborów biurowych.

•eeeeeeat le e ce e ^e i
o
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KRONIKA.
Kraków, 11 lutego

OBCHÓD CIIAMISZA ASSAR B S Z W A T  
W  KRAKOWIE.

/Urządzony onegdaj z inieyatywy Funduszu 
Narodowego w  sali kahału wieczorek z okazy i ! 
chamisza Assar b ‘szwat miał przebieg nader : 
sympatyczny i wywarł niezawodnie miłe wra 
żenie na licznie zebranych słuchaczach. Po i 
zagajeniu przez p. Muhlsteina w języku he- j 
brajskim nastąpiły produkeye wokalne p. ! 
Sperbera (szczególnie podobał się fragment z 1 
Dybuka) i muzykalne p, Mannego, przy akrm 1 
paniamencie p. Łuszcżanowskiej, uczennicy i 
prof. Lipskiego. Piękną deklamacyą popisała 
się p. Melzerówna i p. Lowenstein, Uroczyste 
mzemówienie wygłosił p. Kopełowicz łącząc 
Lwięto wiosny w  Palestynie z odrodzeniem 
narodu żydowskiego. Miłą atrakcyą wieczoru 
były owoce palestyńskie, które wnet rozchwy- 
tano.

O nadzwyczaj pięknym kiermaszu dla dzie
ci napiszemy w następnym numerze.

ODCZYT REDAKTOR \ Dra KANFERA.
W  sobotę, dnia 14 bm. o godzinie 7 wieczór i 

wygłosi red. Dr Kanfer w Collegium W ykła- f( 
dów Naukowych czwarty odczyt z cyklu 
„Walka o formę w literaturze żydowskiej".

Odczyt ten, obejmujący epokę po Perecu 
stanowi odrębną dla siebie całość i poświęco
ny jest twórczości najwybitniejszych żydow
skich pisarzy doby współczesnej, a mianowi
cie Nombergowi, Weissenbergo\w, Aszowi i 
Segałowiczowi.

Tezy odczytu podamy w jutrzejszym nu
merze.

_  ODCZYT MEIRA JAARA n. t. „Cele i 
droai ruchu młodzieży żydowskiej". (Na mar 
ginesie dotychczasowych prób w Erec Izrael; 
wygłosi znany przywódca ruchu szomrowego 
w golusie i Palestynie w najbliższą so
botę. P. M. Jaar został wybrany na ostatnim 
zjeździe związków młodzieży żydowskiej w  
'Gdańsku przewodniczącym nowó-iąlWorzone- 
go tamże „But olamit szel hanoar haiwri" 
(światowego związku młodzieży żydowskiej). 
Jest on jednym z najwybitniejszych przywód 
rów ruchu młodzieży. Zapowiedź jego odczj - 
tu wywołała szczególnie ze względu na fakt, 
że prelegent oprze się w swych wywodach na 
przebiegu dotychczasowych prób w Erec Izrael 
zrozumiałe zainteresowanie.

3ViARGITA DROHLICH ARM IN W ICHS J  
Toporzysko-Jordanów Jagerndorf j

zaręczeni w lutym 1925. „07 i

—  N IE ZW Y K ŁY  WICHER. W  dniu wczo
rajszy m szalała nad Krakowem niezwykła wi 
chura, połączona z deszczem. Wskutek wiel
kiego wichru zwłaszcza w  godzinach przed
południowych i popołudniowych wyrządzone 
zostały liczne szkody w mieście i okolicy. Cały 
szereg parkanów zwłaszcza na przedmieściach

i w  pobliżu W isły doznał uszkodzeń, z kamlo- 
nic obry wał się tynk, zasypując chodniki. W' 
wiciu wypadkach zostały zerwane wzgl.. uszko 
dzone szyldy. Pogotowie ratunkowe interwe
niowało w kilku wypadkach. Koło południa 
zgłosiła sic na stacyę pogotowia p. Zofia Czer 
nerka, żona podoficera, którą spadający 
szyld uderzył w głowę. Cięższy wypadek zda
rzył się na ul. Grabowskiego, gdzie parkan 
zerwany przez wicher padł na przechodzącą 
p. Stefanię Salową i przygniótł ją. LekaiZ poi 
gotowia stwierdził u ofiary wypadku dotklii 
we obrażenia na głowie, a nadto wybicie 
trzech zębów. Wskirlek wichury uległo rów
nież ^niszczeniu wiele przewodów telefonicz- 
nychi telegraficznych oraz anteny radiowe.

— KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA 
GIMNAZYUM. Jak się dowiadujemy, w  naji 
bliższym czasie ogłoszony zostanie konkurs 
na stanowisko dyrektora gimnazyum V  W i 

Krakowie. Rozpisanie ponownego konkursu 
zarządziło ministerstwo oświaty.
—  W  SPRAW IE RADYOSTACYI NA DĘBNI 
KACH. Dyrekcya Poczt komunikuje, że na 
podstawie upoważnienia generalnej dyrekcyi 
poczt i telegrafów w  Warszawie zastanowiono 
pracę stacyi Dębnickiej od godziny 20 do goćbs. 
23, a to celem umożliwienia miłośnikom ra i 
diotelefonu słuchania produkcyi zamiejscoi 
wych stacyi radiotelefonicznych, co było utrU 
dnione w  chwilach pracy stacyi radiotelegra
ficznej w  Dębnikach. W  podanym przeto o - 
kresie czasu będzie stacya dębnicka aż do odi 
wołania codziennie nieczynna.

— BRAK MONETY ZDAW KOW EJ. Od 
dłuższego czasu odczuwać się daje brak moi 
net jedno i dwu-groszowych w obiegu handłO 
wym w  Krakowie. Powoduje to mestasołui 
zaokrąglanie cen i pi zyczynią się do utrudnieńl 
na targach. Krążą pogłoski, że monety zdaw-* 
kowe są wj łapywane i przetapiane na krui 
szec. Również zwraca uwagę fakt, że ilo ii mcH 
net srebrnych, znajdujących się w  obiegu Je** 
bardzo znikoma w stosunku do wypusriczoi 
nych przez Bank Polski jedno i dwuzkitówbJC 
srełrnych.

—  CENZURA SZTUK HULEWICZA. Wj
związku z wczorajszą notatką dyrekcya teatru
miejskiego piosi nas o zaznaczenie, że Raudać 
cenzuralna nie oświadczyła się jednogłośnie! 
przeciwko wystawianiu sztuki pt.: „Joachim,
Achim", gdyż rzeczoznawca literacki prezrS 
Syndykatu dziennika) zy krakowskich 3r Bear* 
pre był za dopuszczeniem =ztuki na scenę po 
dokonaniu zmian i skreśleń, kb>re autor vr 
zupełności uwzględnił. Dyrekcya teatru dotąd 
nie posiada ofieyalnego zakazu tej sżtuki, złoi 
żonej w cenzurze przed jedenastoma miesią
cami.

— OPŁATY GMINNE OD AFISZÓW. W
związku z wprowadzeniem przez magistral 
opiat od plakatów i ogłoszeń widnieją osta-

U. b. NOMBERG.

Wrażenia z Argentyny.
fS (Ciąg' dalszy),
j Pampa jesl zawsze spragniona, zawsze tęskni za 
'deszczem. Gdy zielone węże, po większej części nie- 
jadowite porzucają swe nory i zjawiają się na po
wierzchni, cieszy się bardzo kolonista. Jest to nieo
mylny znak nadejścia deszczu, gdyż węże, przemę
czone posuchą, Wyczuły wilgoć w powietrzu Także, 
gclj stary ojciec odczuwa łamanie w kościach i ję
czy przez całą noC, przychodzi syn dlo sąsiada z  Wie
s ią ,  że zanOSi się na deszcz.

Argentyna Cierpi ba rdz u wiele z powodu Częstych 
powodzi. Gdy się aura tropikalna rozhula, dniami 
całymi pada deszcz, wśród nieustannego łyskania 
błyskawic i bicia piorunów. Deszcze te mają ooś z 
potopu. Tu jednak w Centralnej pampie pochłania 
z.iem,a deszcz, nie może jedłiik nigdy nasycić swego 
.pragnienia, gorączkowemi wargami wysysa bowiem 
jsiasek wode, a z:emia prosi się wciąż o świeży 
deszcz. Piaszczysta ta ziemia może być bardzo u- 
rodzajną i wydawać całe Cetnary przedziwnej psze
nicy, o ile dostanie swoje qnantum wody. Dzieje się 
jto jJtrnak bardzo rzadko, może raz na trzy lata. Od- 
czuwa to dobrodziejstwo tak wieś, jak i miasto. Ko
lonie t_, który przedtem dosłownie głodował, zaku- 
ipowuje dla siebie w mieście modlitewniki, dla żony 
hżuteryę, a dla córek jedwabne pończochy. Port w  
Babia —, Blanco ożywia aię i tętni ruchem. Nawet

bvdiło podnosi głowę i nie mruczy już tak smutnie, 
skarżąc się na swój gorzki los z czasów przesilenia. 
Rzadko, bardzo rzadko raz na kilka łat zjawia się 
tutaj rzadkigość: śnieg. Żydowskie dzieciaki, uro
dzone już w pampie, które śniegu w życiu swoim 
jeszcze nigdy nie oglądały, uciekają do izb, przytu
lają się do swoich matek i wołają płaczliwie mamu
siu, mamusiu, ptaszki padają z nieba!

Bóg z Wami, wy kochane dzieci żydowskich kolo
nistów w Pampie! Widziałem was chłopcy i dziew
częta między 8 a 13 rokiem życia, jakieście harco- 
waly na konikach z Pampy. Dwoje dusiad-a konia, 
drugi zarzuca pierwszemu ręce nas żyję i galopują 
przed siebie, pozostawiając za sobą gęste słupy ku
rzu, ku niebu się wzuijającego i horyzont cały prze
słaniającego. Był to może najpiękniejszy obraz, jaki 
wyniosłem z Pampy.

Nauczyciel z kolonii przygotował na moje przy
witanie prawdziwą niespodziankę. Dzieci przyjeżdża
ją ao szkoły konno, ponieważ domki są bardzo roz
rzucone a odległość wielka. Pozostawiają koniki 
przez czas nauki samopaS, a po ukończeniu lekcyi 
rozjeżdżają konno do domu. Teraz na moją cześć i 
by mnie przywitać, nauczyciel przerwał lekcyc, a 
rozochocona dziatwa puściła się galop, nr mnie na
przeciw Przysiągłbyś zdaleka, że zbliża się ku 
Tobie w  szalonym pędzie oddział kawaleryi wojsko
wej. Zbliska dopiero wyłaniają się z tumanów kurzu 
dziecięca twarzyczki. Przypatruję się im bliżej; skro 
mnie nawet hbogo ubrane są te dzieci. Rozwichrzo

ne czupryny, u dziewcząt Warkocze rotzglątane, a  
chłopców kaszkiety dziarsko spadają na bok —  oto 
nasze Joiki i Surki prawdziwe dzieci stepowe, ar
gentyńscy mali kozacy i kozaczki zrośli zupełnie *  

koniem. A gdy mię powitali po żydowsku, uczułem 
się w Pampie jak 11 siebie w domu...

W  objęciach Panipcra
W  żydowskiej kolonii „Montefiore" siedzieliśmy 

w izbie żydowskiego nauczyciela i piliśmy „matę". 
„Mata" jest, to narodowy napój argentyński, sprepa
rowany, z liści tamtejszej rośliny, które się parzy; 
jak naszą hebratę. Ale ku zdziwieniu naszemu i 
wbrew wszelkim przepisom hygienicziiym europej
skim, nic podaje się gąściowi „maty" w osobnej 
szklance lub filiżance. „Matę" pija się z „bambiszy" - 
jest to rodzaj drewnianego puhara — rurką Zwykle 
srebrną, a cały ten aparat — bambisza wraz z rurką  
wędruje z ust do ust. Gdy ostatni z gości skonsumo
wał swoją część przychodzi bambisza znowu d© 
pierwszego. 1 tak pije się i pije tę matę godlzinamt 
całemi, rozmawiając o najróżnorodniejszych spia- 
wrcIi. Zapomina się w ten sposób o meladcholii i mo
notonii argentyńskiego stepu.

Pierwszy raz w swym życiu siedziałem w gronie 
pijaków ..maty". Obok nas Żarzące się węgle i ki
piący czajnik na ż.eiaznych nogach. Dobrze mi było 
i z przyjemnością wciągałem „matę" gdy kolejka 
na mnie przyszła. C. <Ł B.
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Inio na wszystkie plakatach, rozlepionych po 
m eścic, pitczęcie miejskiej Izby obrachunko
wej. Nawet ogłoszenia teatralne zaopatrzone 
są od dwóch dni tą pieczęcią. Właściciele biur 
ogłoszeń przed rozlepieniem afiszy oddają je 
w  magistrale do ostemplowania przyczcm 
uiszczają należne opłaty,

—  EPILOG TRAGEDYI W  G! MNAZYUM  
SOBIESKIEGO. W ubiegłym roku szkolnym 
zdarzył się w gininazyiuu Sobieskiego w Kra
kowie tragiczny wypadek, klorego ofiarą pa
liło życie jednego z uczni I\ klasy tegoż ginm. 
Podczas, pauzy Reiehei t uc z. }Y kl., zabawiając 
się rewolwerem wycelował z niego do kolegi 
swego Bednarczyka, przyczcm rewolwer w y
palił, raniąc śmiertelnie nieszczęśliwego chłop
ca! Bednarczyk w  parę dni później zmarł w  
szpitalu. Epilog tej tragedyi rozegrał się w są - 
dzle, gdzie sprawca po 2-tnei rozprawie został 
prawomocnym wyrokiem skazany na -1 mie
siące ciężkiego więzienia za przeKroezenie z §. 
335 u. k.

— Z POW ODU STW IERDZENIA  W YPAD  
KÓW W ŚCIEK LIZNY  U PSÓW  magistrat wy 
daje następujące zarządzenia odnośnie do trzy; 
mania psów: Wszystkie psy tak pokojowe jak 
i łańcuchowe winny hvć stale zaopalrzone w  
markę ewidencyjną i trzymane \v mieszkaniu 
lub na uwięzi. Wypuszczane poza obręb mie
szkania lub prowadzone na smyczy muszą 
nneó nałożony gęsty, trwały kaganiec wyklu
czający pokąsanie, psy złośliwe winny być 
prowadzone na smyczy w gęstym kagańcu 
drucianym. Psy złowione z powodu przekro
czeń mogą być wydane właścicielowi tylko w 
wyjątkowych wypadkach ustawą przewidzia
nych za zezwoleniem województwa. Pudania 
w tych wypadkach należy wnosić do'miejskie 
go urzędu weterynaryjnego pl. W W . Świętych 
1. 6. Po upływie 24 godzin psy złowione będą 
zgładzone.

—  ZUCH W AŁY  KIESZONKOWIEC P. Helena 
PbwAŁab, żona paofesora szkoły handlowej zamie
szkała przy akt Krasińskiego 1. 14 doniosła, że dnia 
,8" tan. okuło godz. 8-ej wieczorem nieznany spraw- 
«  «k racj jej z ręki torebkę ręczną w  chwili, gdy 
przechodziła nlicą w pobliżu swego mieszkania i 
zBiogl. W  torebce znajdowały się weksle czyste z 
pojp"1 ami inż- Zarzyckiego, inż. Turchalskiego i 
tim—j Passata.,, 5 ;.r inków belgijskich, 10 ker. 
auBtr . 20 kuron czeskich i około 300 złoiych. Docho
dzenia V toku.

—  AMATOR KSIĄŻEK. Stanisław Wojciech 
Krawczyk (lat zO), rodem z Wengrerin w Niem
czech, rzekomo urzędnik prywatny zamieszkały otl 
a tik n tygodni w  domu zajezdnym przy pl. Matej
ki I. 2, włamał się przed paru dniami w gimnazyum 
I I I .  do cali rysunkowej i skradł 9 książek szkolnych. 
[Wychodzącemu z gimnazyum z książkami tamtejszy 
tereyan książki odebrał, lecz Krawczyk zbiegt. O 
negdaj terCyan rozpoznał Krawczyka w Rynku głów 
nym i spowodował przyaresztowanie go. Krawczy
ka, który, dopuścił się licznych kradzieży kieszon
kowych odstawiono do aresztów SOK.

—  ZGUBA W  KINIE. P. Kiirner Władysław, za
mieszkały przy ul. Straszewskiego 1. 2 douiósł, że 
dnia 9 ban. zostawił w  kinie „Nowości" teczkę żółtą 
g Wekslami na kwotę i 00 zł, 30 doi. amer. w  gotów
ce oraz kartę przemysłową nu nazwisko inż. Bole
s ław a Landaua.

—  CZYJA WŁASNOŚĆ? Czuma Maryan doniósł, 
■Łt na balu artystów „Bagateli1 w Starym 'teatrze 
znalazł złotą branzoletkę i broszkę niklową, które 
które złożył w I. komisaryacie policji.

— -----o-o— - —
—  N A  TEMAT „W  KRAJU LEGENDARNEJ 

PRAWDY‘ ‘ (Wrażenia i spostrzeżenia z podróży 
pi zez Indye), wygłosi staraniem „Związku", Stow. 
Socyul. Młodz. Żyd. U. J. W' sobotę i niedzielę 14 
i 15 lutego o godz. 7 wieczór w sali kahału — 2 
odczyty znakomity prelegent wnrszawski i wybitny 
działai z na niwie szkolnictwa żydowskiego, B. Ęj- 
surowicz.

Bilety wcześniej do nabycia u firmy V. urm i Her
zog ul. Grodzua 42. w księgarni A. Fausta, ul. K ra
kowska, w  Konsumie robol „Łączność", ul. Bizo- 
zowa 8. — Treść odczytów w afiszach. 307

RADIO KLUB TOWARZYSKI W KRAKOWIE
zawiadamia, że urządza w  lokalu włafeuym przy 
ul. Mostowej 6 codziennie między godz. 9— 11 
wieczór dem onstracje radioaparatu.
W at*p wolny. W *t*p  wolny.
Równo«ze»nie przyjmuje sekr. klubu woisy członków.

„N O W Y D ZIEN NIK " czwartek 12 lutego

—  „ORYENTALNA“. Dziś plenarne posie 
dzenie Komitetu Pań i Panów „Solidarności" 
ul. Zielona 10 II p. o godzinie ti-tej wieczór. 
Pp. Seniorów „Przedświtu" uprasza się o przy 
bycie.

I  TEATRU, LITERATURY 1 SZTUiel.
— „A R U N A " H U LEW ICZA. L)zfsiaj wystawia 

UąjJr Głowackiego sztukę znanego wydawcy „Zdro
ju ", Jerzego Hulewicza, zatytułowaną „Aruna". 
Sztuka la jes, pierwszą u nas próbą wcielenia w 
k-.zlalt ..eeniczny leoryj eksprossyjnych, których bo 
jownikiem był autor. „Aruna" przygotowana przez 
p Wysocką, grającą też tytułową rolę, opatrzona 
w nową wystawę, stawia zupełnie nowe Zadania wy
konawcom którymi będą pp.: Rowicka, Burnatowicz 
Kułakowski, Socha, Dobiesław, Knobelsdorf, Mo
drzewski, Rodziewicz, Senowski, Zawistowski.

B AG ATE LA . Pod ki. runkiem reżyserskim p. 
Turskiego dobiegają końcu próby ze sztuki J. A. 
Kisielewskiego ,,\Y sieci", którą autor nazWat we- 
Sólyiil dramatem. Swieinie /budowana sztuka Kisie
lewskiego poraź pierwszy graną bedzie w  Krako
wie w palóśei to znaczy, że na scenie ukażą się obi 
cięści, z których pierwsza nosi ty tu} „YV sieci" dru
ga „Spotkanie". Ostatni akt rozgrywa się na sza- 
Initjpj maskaradzie w  Orfeum. Rolę Julki gra p. Wer 
Jnicz, Jerzego p. Włodzimierz Ziembiński, Rolew- 
skiego p. Zbucki, panią Chomińską p. Ordyńsl.a, 
(Dicmińskicgo —  Turski. Podli;,.są — Siępowska, 
malarza Bacę -— Wesołowski. Premierę „W  sieci" 
naznaczono na piątek 13 bm.

— O PERETKA NOWOŚCI RAJSKA. Dziś pop. 
o 3‘30 i jutro we czwartek premiera prześlicznej baj 
ki Hertza „Zaklęte trzewiczki" z udziałem Całego 
betelu. — Przedstawienie 1-e polecone przez władze 
sżkolne i kuratorynm. Ceny miejsc całkiem zniżone. 
Wieczorem codziennie „Bachantka . W  piątek po 
raz 48 „Hrabina Mulica". W  pióbach najpiękniej
sza operetka tego Sezonu O. Strausa „Perły Kleopa
try" w najlepszej obsadzie z niebywałą bogatą sty
lową wystaWą.

—  W IE L K A  RED UTA CHINSKO:JAPONS£A 
A R TY S TE K  I  AR TYSTÓ W  TE ATR U  IM. J. SŁO 
W ACKIEGO odbędzie się w sobotę dn. 14 lutego 
1925. Reduta urozmaiconą będzie loteryą faptpwą, 
chórami chińsao-japońskimi pod batutą stynnej śpie 
waczki nadwornej Jago Kajamy oraz popisami zna- 
negp NuSikamy, który wystąpi z niezwykle orygi 
natnym repertuarem. Noc w Tokio przy dziesięciu 
reflektorach i ranek w  Pekinie. Nagroda dla pa i 
za najładniejszy koslyum, dla panów za najoryginal 
niejszy. Dwie orkiestry japońska i chińska, ko$tyu- 
ray dowolne, chińsko-japońskie pożądane i wiele, 
wiele innych jeszcze niespodzianek. Dekorowaniem 
sali Starego Teatru zajmuje się znany dekorator 
mistrz Miaczura. Początek o godz. 10 lej wieczór. 
Wstęp dla pań i penów 10 zl wraz z chińsko-japoń- 
skienii dodatkami, dla pp. oficerów i akademików 
5 zł bez dodatków. Zaproszenia i bilety w  teatrze 
iin. J. Słowackiego (wejście od kościoła św. K rzy
ża) od i 1-ej do 1-ej przedpołudniem i od 5-ej do 
7-ej wieczór.

j ó z e f i z i g e t i
koncertuje d c ii we srode 11 bm .

TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Środa- „Aruna" (nowość).
Czwartek: „Aruna".

BAG ATELA
Środa: „Kobieta bez skazy".
Czwartek: „Kocioł wiedzmy".

TE A TR  OPERETKA „NOWOŚCI*
Środa: pop. „Zaklęte trzewiczki"; wjecz. „Ba- 

chanlka".
Czwartek: pop. „Zaklęte trzewiczki"; wiecz. „Bu 

chalitka".

R E PE R TU A R Y  K IN  KRAKOW SKICH
W AR SZA W A ; „Dzwonnik z Notfe—Damę". Dra

mat w 2 seryach i 12 aktach wraz z zakończeniem 
w jednym programie, wg powieści W. Iługo.

UCIECHA: „Most westchnień". H. sery a wraz 
z zakończeniem w 10 aktach. W  ro,li głównej L. 
Albertini,

NOWOŚCI: „W  dzikich preryach". Film cowboy - 
ski w  8 aktach.

W AN D A: „Za jedną noC“ (Pod  Ragą proroka). 
Dramat w 7 aktach.

SZTU KA : „Tydzień miłości". Amerykański dra
mat senzacyjny w 8 akiach.

RED U TA: „Nanuk Eskimos" Dramat polarny z 
życia Eskimosów. Nadprogramowo 2-aHowa kome- 
dya.
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Repertuar radiowy na dziś
(Środa, 11 lutego)

W IĘ D E N  (lala 530). Od godziny l i — i3j 
koncert przedpołudniowy, 1610— 18 koncert 
Godz. 20 Akademia koncertowa, godz. 22 we* 
sola muzyka wieczorna.

MONACHIUM (485)Godz. 18.30— 19,3u kon-,
cert; 19.45—20.30 orkiestra radiowa (u\yertum 
„Carneval Roinain" Berliosa, koncert Es dui 
z towarzyszeniem harfy Biitnera, tańce riiemhj 
ckie Beethovena); 22—23 „lekka muza".

KGENIGSW USTERHAUSEN (2800) 18.3G-J 
18 wieczór oper, 18— 19 godzina bajek; 20 3Q 
koncert instrumentów dętych,

MONASTYR (Miinsler 410) 16— 17.30 wstęg 
do „Pierścienia Nibelungów" Wagnera.

LIPSK (45-1) 12 koncert; 20.15 wesoły wie* 
czór operetkowy.

BERLIN (430 wzgl. 505) 16.30— 18 koncert 
rozrywkowy. 19.30 opera „Marta" Plotova dy* 
rygu je Dr Busehkótter (poprzedzi o godzinie 
19.15 o!)j;. śnienie).

RZYM (-125 17-15 Jazzbad; 20.35 koncen 
symfoniczny; 22.30—23 muzyka balowa.

PARYŻ. (1780) 13.30 koncert orkiestry cy* 
gańskiei, 17.45 i 22 koncert radiowy. Wieża 
Eiifd  (źOuO) 19— 19.55 koncert radiowy.

s ą d o w e : .

UV> C L M 0 3  Y  PO ODSIEDZENIU W IĘKSZEJ 
CZĘŚCI K A R Y  .

Ciei.uwą sprawę rozpatrywał wczoraj trybuna! 
krakowskiego sadu .okręgowego karnego. Dnia 20 
październiku ub. r. zasądzony został w tymże są
dzie Micha) Roman, służący w koszarach Sobieskie
go na 1 lok ciężkiego więzienia za kradzież 5.600 
złotych na szkodę kapitana Zatloukata, mieszkają
cego w tych koszarach. Głów na okolicznością, ob
ciążającą Romana był fukt znalezienia na miejscu 
kradzieży ołówka podobnego do posiadanego przez 
Romana. Wniesione przez obronę oskarżonego za
żalenie nieważnści sąd apelacyjny odrzucił i wyrok! 
zatwierdził, jednak Sąd najwyższy w drodze nad
zwyczajnego postępowaniu karnego na po Stawi* 
par. o02 procedury zniósł prawomocny Wyrok i po
lecił sądowi okręgowemu w Krakowie ponowne 
przeprowadzenie rozprawy. Wczoraj odbyła* sir po
nowna rozprgwn pod przewodnictwem sso. V wz- 
kiewiczu, przy w ii.. ółudziale -sso. Pelczara i sso. \>V 
sockiego. TryUUiał w.ydał wyrok uwalniający Ro
mana w zupełności od winy i kary. Roman wyszedł 
na wolność po odsiedzeniu S-iniesięcznego więzienia. 
Oskarżał pi .kurator Hub!, bronił adw, dr Rosen- 
zwoig.

Z EKRANU.

mśioici* — w kinach 
[traiiDwskkh

(k in oU atry : „Sztuka* i „Uciecha* ) .  '

Czy można sobie kino przedstawić btz miłości? 
[sinieje poezya męska u-erotyczna, Linieje 1 stłuką, 
która sih sama podporządkowuje jakimś Ute:, m 
społeczno-politycznym, a więc może się, że luk po
wiem, obejść bez uciekania się do pomocy przemyśl
nie chytrego, złośliwego ^lloma, v>Tielkiego łobuza, 
naiwnego Cynika i cynicznego romantyka, jakim Się 
okazał po ustatecznem zdemaskowaniu przez Szwp- 
penhauera bożek Eros.

Ale kino bez erosa — lo jak schadzka nadosn# 
bez otomany. Dlatego każdy tydzień sztuki filmc ej 
jest tygodniom miłości. Słusznie więc uczynił., cioł
ka wytwórnia amerykańska „Selruick-Piclur. , gdy 
jeden ze swoich najbardziej pomysłowych ńr.rów 
ochrzciła mianem „tygodnia miłości . Opow.ada 
nam len film o tygodniu miłości dwojga nile cli 
ludzi — bez miłości. Bo miłość to wielka, kapry
śna dama, której przemocą nie ujarzmisz. 'Przejdzie 
obok ciebie z pogardliwie-dumną miną królowe;, a 
gdy już Straciłeś wszelką nadzieję, schyl: m c  po
kornie d-o twych slóp.

A można w kino-leulrZe sludyoWać miłość. tę 
prymitywną, w purpurę zmysłów przyodziać i tę 
Zygzakiem niespodzianki w fioletowym habicie cier. 
pienia, (lo Ciebie się uśmechnjncą. A zawsze jrSt 
tajemnicą. Nikt bowiem nie potrafi przewidzieć go
dziny swego zatracenia milośnego, ani też nie po
trafi wytłumaczyć drugiemu, dlaczego się w tej, 
a nie w  innej zakochał kobiecie. Przyjm ujem y w ięa 
miłość tak w życiu, jak i w klnie, jako dopust Boży* 
jako fatalizm, jako przemożny gwałt, lub leż Cudów 
ny uśmiech łaski.

Zostawmy więc miłość, a przejdźmy do waloró*



Nr. 35 „N O W Y  DZIENNIK", c z w a r t^ i2  M ego Str. 7

ifczysto formalnych, któr yfch w „Tygodniu miłości" 
fifst wiele, bardzo wiele. Taki lot aeroplanów wśród 
(Chmur jest prawdziw em arcydziełem. Albo kata
strofa powodzi. Lub też gonitwa za (pociągiem.

Natomiast koloryzowanie zdjęć, te częściowo na
turalne barwy nie bardzo mi się podobały. Cała 
taądirość polega na tern, by odjąć zdjęciom wyrazi
stość linii.
i Gra aktorów, a zwłaszcza , ulubieńca" kobiet — 
biedny Gajdarow wielu znajduje konkurentów — 
IG. Tearlego miła.
I Już nie tydzień, ale miesiąc miłości demonstruje 
barn „Uciecha" w  „Moście Westchnień". Jest to 

({pod Względem senzacyi film pierwszorzędny. Wspa
niały jest moment ucieczki księcia Rolanda przy po
mocy bandy, który dźwiga potężną skałę. Fascynu- 
) f « |  są też sceny tortur w podziemiach inkwizycyi 
‘(Weneckiej. A le o tym filmie, jakoteż o grze Alberti- 
Diego i Calderary, przepięknej kurtyzany Imipieryi 
pomówimy, gdy zobaczymy trzecią i czwartą seryę. 
 ̂ Moassi.

Ze sportu.
j^PlALNE ZGROMADZENIE KOLEGIUM SĘ

DZIÓW  K.Z.O.P.N.
/ Zapowiadane tak burzliwie Walne Zgroma
dzenie Kolegium sędziów odbyło się, wbrew  
przewidywaniom bardzo spokojnie w  dniu 8. 
Łm. Atmosfera, zgody i powagi, jaka zapano- 
Iwaia na początku zebrania utrzy mała się do 
ikońca i towarzyszyła wszelkim uchwałom. Po 
‘otwarciu Walnego Zgromadzenia przez dotych 
(czasowego przewodniczącego p. Rutkowskiego 
Sobjął przewodnictwo, wybrany przez Walne 
Zgromadzenie K. Z. O. P. Nu p. prof. JBabuI- 
fski. Sprawozdanie z czynności ustępującego 
Zarządu złożył szczegółowo p. Rutkowski, 
Iktóry w  dobitnych słowach wrkazał, na jakie 
łrudności narażony był Żarząc! ze strony Pol
skiego i krak. związku p. n. Organizacyjnie 
Easzła w samym kolegium znaczna poprawa, 
Ła wody obsadzono wszystkie dość szczęśliwie, 
& poszczególne zarzuty niektórych klubów nie 
mogą zupełnie zaważyć, gdyż trudno, byr sę
dziowie każdego zadowoli. — Po spiawozda- 
tniu kasowem udzielono tak skarbnikowi, jak 
fi ustępującemu Zarządowi absolutorywn. Ze 
względu na blizkie Walne Zgromadzenie p. 
SZ. P. Nu. nie zajmowano się sprawami sta
tutu, lecz pozostawiono je do załatwienia w  
razie potrzeby przy szłemu zebraniu. W ybory  
do nowego Zarządu wywołały żywszą dysku- 
łsyę i dały nast. Zarząd: prócz już wybranych 
przez Walne zgromadzenie KZOPNu prof. Ba- 
‘bulskiego i dyr. Kowalskiego wybrano wice- 
iiprc zesem p. Molknera, sekretarzem p. Munda 
J f i  bez mandatu p. Pregera jury

f .We wnioskach poruszono przedewszystkiem 
sprawę wrogiego stosunku PZ*PNu i IIZOP  

JNu do Kolegium Sędziów i przeprowadzono 
’fjiazg,,cącą dyskusyę nad wykroczeniami i 
nadużywaniem władzy przez nie jakoteż za
strzegano się przeciw wprowadzeniu polityki 
klubowej jakoteż narodowościowej na W en  
kpraw sędziowskich. Nowy Zarząd K. S. stoi 
Obecnie przed ważnem zadaniem przywróce
nia autorytetu koleg. sędziów, autorytetu, ja -  
jkim się ono cieszy ło przed laty, a który został 
iw roku ubiegłym z zewnątrz nadszarpany. 
Przypuszczamy, iż Zarząd nie zawiedzie po
kładanych w  nim nadzień

Przegląd gospodarczy
\ KOM UNIKACYA

LISTY POLECONE I  WARTOŚCIOWE, NIENA- 
DANE W  PRZEPISOWY SPOSÓB. — W  Nr. 5 
iJOa. Urzęd. Gen. Dyr. Poczt i Tet“ z dn. 31 styCz- 
inia r. b. zostało ogłoszone zarządzenie w sprawie 
|postępowania z przesyłkami poleconemi lub listami 
,-wartosrwiOWemi, nieć adanemi W przepisowy sposób 
{przy okienku pocztowem, lecz wrzuconemi do skrzy- 
jtrek pocztowych, jako też —  Co dotyczy już tylko 
{Wewnętrznej manipulacyi pocztowej —  wsprawie 
|prze®yfek poleconych 1 listów wartościowych, zna
lezionych p r z »  urząd lub ambulans pocztowy (wóz 
(pocztowy przy pociągach) w odsyłce mego Urzędu 
'.Wśród zwykłych hstów, o rat ni z»pisai ych do kar- 

odsylkowej.
PrzeSyJU balowe, zaopatrzone napisem „poleco

ne", lub liwty z  pud na na nich wartością, wrzuoo- 
Jfce do ■ferzynfei HstOWej nrzędln pocztowego, a więc 
jtaie posiadające poczłowych znamion nadawczych, 

aa .eletyrin  gp h oau  i odpowiadają wymaga

niom przepisów, będą uważane za pizts^łki poleco
ne, względnie listy wartościowe. Przesyłki te w pi
suje urząd pocztowy do ksiąg przyjęć, tak, jakby 
były uadane przy okienku, a odłączone z ksiąg do
wody nadania przechowywa i wydaje osobom, któ
re wykażą, że są nadawcami tych przesyłek. Prze
syłki znalezione w skrzynkach uważa się jednak za 
polecone Wzgl. wartościowe dopiero z chwilą za
pisania do ksiąg przyjęć.

Podobnie postępuje ambulans pocztowy z takie- 
miż przesyłkami, znalezionemi w skrzynce ambulan
su, z tą tylko różnicą, że nie wydaje na nie żadnego 
pokwitowania.

Z gie!c£v krakowskiej.
Kraków, 10 Intego.

Na giełdzie akcyj nastąpiła dziś znaczna zniżLa.
Na pogiełdziu płacono za Jaworzno dr. 15, a 25 

14.75—14.50, Nafta Krosno 0.25-1X35, Len 0.43— 
0.44, Elektrownia na Sanie 0.08, Pożyczka konJWer- 
syjna 0.46.

Wlauty: N. Jork 5.18 i pół do 5.20 i pół, Zu
rych 100.50, Praga 15.39, Wiedeń 7.31—7.32, Medy- 
olan 21.80, Berlin 1.24.

Al:cy« bankow e, handlow e i prze.it.
T r a n s a k c y c

l i ,
10 II. •  II.

('olski iuV Przem. < -VIII 6*49-0*47 0*49-0*50
Pank Hipoteczny 070
Paak Małopolski 0*38—6*32 0*29
5 'emski Bank Kredyt. 0*18-0*16 0*18
Powszechny Bank Kred. _
bank komereyainy I—IV — _
bank Zw. Sp. Zarobaow. IU-oO 10.10

Polskie To w. Handl. 0*45-0*42 0*41—0*48
Handl. bp. akc. .Impei*
Fharma*Mag. Jawornicki* 1.00 0*95
To w. han. Liacia Rolniccy 0*28 _
.Polski Glob* _ 0*28
żegluga Polska 0*15 0*16
Zieleniewski i—IV 12*76-12*00 13*70—13*26
11. Cegielski, Poznań 0*77 0*80— 0 85
1 arowozy 1—V. 6*80-0*77 0*86 -  0*<5
,zxutonio:0] * fabr.samoch. _
„Lemiesz* iabr.masz.ioln —
Modrzejewskie Zakł. ti. fc. __
„'Trzebinia* żel. 0*68 0*76-6*78
zakłady umuhH „Pocisk' 0*88
„Córka* labryka cemen.u 16*75-16*25 17*50-18*60
bierszańrkie Zak. Gór. 8. A. 4*65-4*50 4*75—5*00
„lepege* To w. diaprz.gor. 2*00 -  1*»J 2*12-1*90eolska Ratta 0*71-0*70 0*73„i okucie* KafL op. akc. 6-26
„Uikoa* T. A. _
„fctrug* Pizem. drzewny 1. 
„lezet* t owsz. zakł. bud.

0*86 —
ynuykat koszy„.Krakć _■ 7

b abr. przeU tL  w Trzebin1 8-00
„Azot* i —IV. _
„Agroehemia* _
„Arakua* Bizemysł spiry i. i'0 1—f-uo 1*25—1.05
r abr. cukru w Cnodoiowie 6*60-0-20 5*60—6*00
Cukrownia Chybie i. 8*69-6*25 6*66—7*00
a  Piasecki _ *2*20—2*15
b abr. porcei. w Ćmielowie U'6u
i-bektr. w bieiszy 1-1V 
c. w. Riemojowski

0*24-0*23 0*25—0*26

b Bt,r. kapeluszy w Myśleń- —

aittea  waruawsKa x a  . a l a  o. m. <pAt) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 6*16i/J
bony z ło te -------------- pożyczka złota 8x0 milionówka
 ] ożyczka dolarowa 3 79

Czeki: Belgia tmaz. 26*50V2 Holandya tranz. 208*80 
Londyn tranz. 2482 Rowy Jork tranz. 517 — Paryi 
tranz. 2782 Praga tranz loblb '2 Szwajcarya tranz. S9'90 
Vviedeń traaz. 7*29 Włocuy tranz. 21*4SVa
fiiełda warszawska *  dnia 10 b. m. (PAT)

*. yiry w złotych. Bana A.atopolski Kraków 
— — i ai k i rzemykowy Lwów 0X8 bani Zw. op.
Zar. 1 ozuań 10 00 Puls 0 6u — Wild 0.16— —
Cukier \\ arszawa 4-70 —— — Cegielski ®*7o —  
Ursus z'40 Parov. ozy 0*80 — — — Zawiercie 24*59 
Żegluga 0*26 Polska Latu 0*68 Siła i Światło 9*46 — —
Chia.e.ew 064 SUracńowice 2*65 —  Pocisk 1*80—
Zieleniewski lś*t0Zyrardów 14 00 Chodorow 000
lie id a  w ied eń sk a  z  dnia 20 b. a .  (PAT) 

Lew iny , Anisiaidaui 2Ł540 Zagrzebi Belgrad 1164 
neriin lTbop Bruksela 3629 Buc tpesz. J820 Bokareezt 
666 Carystiama tOblO. Kopenhaga 12580 Londyn 398700 
Maa .ryk lUcbO Medyoian 2934 RowyJerk 7UJ3o Paryż 
63^7 naga 2095 Sc..a .14 Sz-okhoł.n JUrnwO Warszawa 
13600—po700 Zurych 12685 Dolary 70460 TtnlęijslrMi 
387 u bułgarskie 498 cuńskie 12460 jiaeLi 
lb700 anfaJeDkie* 33700) francuskie 320. .
282*0 Włosa o 2920 jnt..Yainwi«4Mllr«» 
ibbbO polskie 150*0— ioO/O rumuńskie 391 a a w b t a ł  
18870' szwajcarskie 13. *0 hiszpańskie DOJU . rffiskts 
2082 węgierskie 9740 tureckie >0700.

Sileaja.—  f t s l ł r j tM i f r -
Kałopoi. —  B an k .,7, it, b  l— 
— _iai*a —  — uammeon

i< itjf.ne. Austr. renta Lioc.
iulowa om losy uueckie —, Puwt-m aadit 2S8— 
austi-. zakł. kred. l6e*5 Z.oleje austi, 4up* J&ueJ 
goiudu. u r l  — Alpniy — jr~  —
Zieleniewski 190 — Sileaja 
Siersza 72* Janc Małopoń 

Portland cement 349* — _iaua 163 —  — ' ni w n i j
lwowskie io< o lepege 28-----

Zurych, IG  2 P A T . Paryż 23^Qt 

Nowy Jork. 5.18A Belgia 2tX5a JSUą B k
szpania 73.95, trolandya 2u8Lt5, -IWiti. 1 “yf T  ńininiłfl 

holm 139.75, Oslo 92.45, Sofia 3SS 4 

15.30, Warszawa IOCl _iaJ .g iód  o43, X pół Aln^j] rffil 

Konstant., „opol 275, Bukajptuel % ff i  
fors 13.07, Buenos Aires A65.

TiLiGRAMY.
^ v !  a6 ie m ai li tartoni im

(T e le fonem  od naszego kocespołyjeojta^, 
Berlin, 1(X 2 (D.) Przeciwko h. It eu bm u a i IHe* 

szy Bauerowi wszc: ęto ś led z iło  Ggfbcmm ae .jjpwC 
udowodnionego udziału w  aienze Bmmatów fk lie r  
brał od Barmató wpieniądae xa tćHoam ir t ifliit lfr  
ais im czynione.

Seiwi i i i  i fiaitt
(Telefonem od naszego korespooden|te)k
Wiedeń, 10. 2 (D.) Z G e n e w y  o&ng je

cya węgierska przedstawiła radzi Ligie narodów 
prace nad sanacyą finansów „ę g i irsJdch, Jntnu d t  
legaCya otrzyma odpowiedź naogt a (W* aawątlfc 

wraca na Węgry.

Uroczyste otwarcie Techaikum w Hajfie
(Telefonem od naszego koresponden/ta).

Warrzawa. 10 2. (M ) Z  Hajfy donosi ŻAT, 
że wczoraj odbyło się łam uroczj ste otwarcie 
technikum. Otwarcia dokonał sir Alfred Mond. 
W  mowie swej Mond wyraził ubolewanie z 
powoou niesubweneyonowania przez rząd pa- j 

lestyński tej tak poważnej instytucyi nauko- j 
wej. Depesze powitalne przysłali: Wysoki Ko- . 
misarz Herbert Samuel, b. sekretarz rządu pa- i 
lestyńskiego Cłayton, gubernator Jerozolimy j 
gen. Storrs, prtzydent organizacyi syońskiej i

prof. Weizman, Achad Haam, Żydowska cada 
narodowa w  Polsce i wiele innych.

.* *  *
Wiadomość, k tóĄ  wyżej podajemy słł. żydowską 

agenCyą telegraficzną, oznacza znowu dalszy krok 
naprzód w  odbudowie żydow-skiej Palestyny. Tech
nikum v, Hajfie przedstawia nowy typ szkoły tech
nicznej, stojącej w pośrodku pomiędzy szkołą prze
mysłową średniego typu, a polite słuriką jaką Zna 
Europa. Typ ten zastosowany jest do spLCyfłcajych 
potrzeb Palestyny.

Krwawe wybory
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 10. 2 (D.) Z Zagrzebia donoszą, że w  
czasie niedzielnych wyborów do skup czyny zostało 
25 osób zabitych, 43 ciężko ranny on, a przeszło 200 
aresztowanych.

Ju t  m o łn a  ozn i 2y< pleć dziecka 
p rze d  p rn ftic ie a  na łw iat

Wiedeń. 10 2. (D ) Na klinice chorób kobie
cych uniwersytetu w Halle udało się dwom 
asystentom: dr Luettgemu i dr Mertzowi usta- j 
lić płeć zarodka w  łonie matki, na podstawie \

ulepszonej i poprawionej metody Atberhalde- 
na. Ustalenie takie można osiągnąć z pewno
ścią prawie 90 procent.

iiii ist situ ui ffinzan
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10. 2 Sin. Dzisiejszej nocy dokoodl 
lotnicy wojskowi drugiego z rzędu lotu nocnego po
nad Warszawą. Pierwszy wzniósł się por. 
o godz. 10.30, przyczem lot trwał 15 minut. Dragi 
lot por. aKliny 1rwA min. 25, ostatni lot cywilnego 
lotnika W ida^sśirjo  10 minut. Drogę -umoA*6w: 
oświetlały potężne reflektory.



Str. 8 , wO W Y  DZIENNIK *, czwarteTr 1? Tui^fro Nr. 86

p r z e w o d n i k  h a n d l o w y .
[ A r ty k u ły  g o s p .  |
TIrząizeniakuchenne, do- 

mowę i różne nowości

A. SATTUl R
J E R m O Y  *4.

T e l .  4167 . T e ł .  4 1 <>2.

^Elektrotechnika j

w
iry i Kraków rj  
y*-—  pl.Dominikarilit

Cr7ądzBRia eieklr. 

KszElkienaprwy  

Sprzedał materyalow

P o r a ’;, i I-" 6i to rysy hecplatnie- 
T e  o ł o n  N i-.' 3 3 3 6 .

t f u t r a  8
Z A K Ł A D  K U SN tB R Si B
l 4 .  K G  1  E i U K i
UŁ. ŁIO B YA H S K A  8. 

F O R T E P IA N Y  |

Z . R A B A  N A S T .
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany i pianina firn) 
św iatowej sławv.

a F IR A N K I  |
;ii nai*ku'Uioieimi»j cti ho naj
wspanialszych, [© ity e iy  rna- 
diaaowe zagr. po cenach fabry
cznych hurtownie i delailieznie 

poleca firma 
f.tLf-r.hUtz i W citz, Grodzka T.t

S E A t f i & T b f c Y a  I

Towary galant., pończ. 
chy, trykolaża, bieli?.n; 

berety, kalosze, śniegowi < 
itp.SimonOhrznsteln.Ki. 
ków, Dietlów ska 45.

T M E B L E J
Stylowe, luksusowe
e tc . S. M A N N Ę , K r a k ó w  

; z p i i a in a  L .  0. T e l .  41)74. 
R o k  ze t . 1880.

M ebie s t y lo w e  lu k s u s o 
w e ,  b i u i o w e . d e k o r a c y e  

w n ę t r z  p o le c a  M. Pleszow- 
ski, Kraków, Mały Rynek 2, 

T e le f o n  4130 .

f M A S Z Y N Y

M a s z y n y  d e  p is a n  a  i te  

l t f i  n y  . i  o y a l "  F l o . y -  

ń s k a  4 ! ', T e l e f o n  1 77.

c
FORTEPIANY

PIANINA
FISHARMONIE

S k ła d

n  u i l i u i i
Inków. iL Szśwski 1. T<i. 1365.
inW  M nt! h tl Bleitct. Wr«. iftnjaL

A - U T s c k s m a L

Kraków, Krakowska L. 7,
p o le c a  h u r t .n a s e z o n  z im o 
w y  t r y k o t a ż e  i g a la n t .  w e *

j K A P E l l E S Ł E  " i

Pierwsza Krakowska Fa
bryka Kapeluszy Słom

kowych i Filcowych S.Wie
ner, nl. Krowoderska 73,
T e le f o n  N r .  4115  i 4153 .

| K o n t c k c y a  |

adolf mmm\
p o le c a  307  

płaszcz* I kostpumy
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L  4.

I t ^ S K t

i-ciowe i charakterysty
czne, oidery kotylionowe 
V’- ktor W anderer^, Kra
lów, ulica zewska L. 21

Unia Mandl. „M*ta!“  
K re k iw , Diatla L. 38.

Telefon Nr. 4664. 
Hurtowni* w yrobów  metalowych  
S pecja lność : Naczynia Alumi
niowe 1 em aliowane. W yłącrr.a  
sprzedaż i fabryczny aUład i.>1- 

czyń ernal. morki

Łt orceianę, k ry  s z t a ly , s z k l o  

*  i l a m p y  p o le c a

I f .  f t u i f e r  K r a k ć w
Grodzka L. 39.

| r a p i o  1 

A A A A A A A A
„ U n i w e r t u m 11 biuro
m ż y n i e r - k i e  K r a k ó w ,  u l.  
e w  M a r  k a  5 p o le c a  w  w . e l  

k im  w y b o r z e  r a d io a p a r u ly  

o d b i c i c z c ,  la m p k i  k a t o d o  

w e  i fczi tk’ i s k ł a d o w e

tm
. . r . K Ł ©

i JtJŁCZ. ł R .  K Ł N E  f I

i o i i r  s to tig
Kraków, ol. Szewska 5. lal. 3214.
poleca hurtownie i częściowo na
czynia kuchenne i restauracyjne 
(garnki, rondle o<l pól— ICd J.) 

marki E F iiN K

P A P I E R

N ektyciu  btotowe Alpacca. W y  
roby stokowe H eoke lsa . Okncia 
m eblowe i budow lane po cenach 

konkurencyjnych

Grfiu spać & Gerber
a b r . s k l a d  p a p i e r u  i te k tu r  

P la c  N o w y  7. —  T e l .  44C0

S . 1 K I 1 ,  M i .  i m

hurrown a papteiu t przy- 
borów piśmiennych fabry
czny sl. i, 1 T A P n .

r  S P E D Y t Y A  1
|  r c o . . a  £ p . t r a n s p o r t o w a  

^  B iu r o  s p e d y c y jn e  ul. 
Grodzka 60, T e l .  4078 .

S r t n f ' . ® r r . " 3  łz I ;  ta i lu s t e r  

K .  \ki o s o n l e s  I ,  K r a 
k ó w ,  p i. .S z c z e p a ń sk i L .  7. 
L u s t r a  m e b l o w e ,  s z y b  

a u t o m o b i l ,  i l a t a r ń ,  s z y b y  

l u s t r o w e  i k ie m ic  p ó l lu -  

s t r o w e  i o r n a m e n t o w e .  
O d n a w i a  s t a r e  lu s t r a

L U S T R A  meblowe,
S 2 I U . A  szlifowane poleca tanio 

wytwórnia luster

IW c i a  iCalm us, Kraków, 
s ta ro w iś ln a  6 9 . fil. 2152.

'pierws i małopolska fa- 
*  bryka-wierciadełiszM- 
fiernia s z l c ł a S p . z o g r .  o d p  

Kraków, Grodzka 60, T e le f .  
4 0 7 3  i 4 2 2 5 , p o le t u  s z y b y  

i lu s t r a  s z l i f o w a n e  p o  c e 
n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

c S Z L IF IP R Z J
SPECYALISTII
fczlifier* brx j law  dobiera fac: *m
wg. zarostu, najUsrflza bra\ 
od B 7 zł. J . M Y S Z K O W S K I  
K r u k ó w ,  D ! « t I o w * K «  4 6 *

W Ę E L E

W ę g i e l  ś lą s k i ,  k t _ j o w y  
* *  i d ą b r o w i e c k i  d o s t a r 

c z a  w a g o n o w o  P o l s k a  S p » l  

ka Węglowa, ul. Audr.^ja 
P o t o c k ie g o  L .  8 . T e l .  4 C 7 5 .

Z ł o t o ,  S K t U R O l

W f e lk l  w y b ó r !
Hegurkl, u/y.anty, perły, 
i w y r o b y  srebrne najta

niej polacs: 
G 0 L D S 1 E I N  1 C R l N B E R O
K r a k ó w , u l . B o ie | w  d a l a  4
róg Dlalla róg Dietla ■ #

I ZUL2ZO

Skład ielaza
i artykuły metalowo

S. SATTLBfc
Kraków , . łrw«io>a 10

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

om P A R F «J * * F » !E  —  P f B  IG

ićzet Laxî o,.,iiik(iw,óWwlHka§

DANCtKGk CCI-miLL
urządza św iatowej mai Li

ONAM OFON „His m is ttrs  vo ic «“

.GŁOS SU EGO PANA

Gramofon ten najnowszej konalrukoyi 
(Ejatem K A D I O  z podkiadką m ikrofonową) 

uznany ^rzez pierwszorzędnych znawców eajego śr/Iata ta  
najlepszy.

W zorow a reprodakeya bez ezmarów.
Wialki w ybór piyt, rów n le i żydowskich i habrijekich kantorów: 

R O ŻE N 8LA T T A . K W A R T IN A . S IROTY.

T H E  G R A M O P H C M E  C o .  L i m i t e d ,  L O N D O N .

Jeneralny lepiozentnnt na Polskę

JOZEP WEKSLEK
K raków - rioryańska 25. Lujów, "ykslusta 2. rtłłMItt

I Inlit ntanii.1
mitikuta śfssfcsrSś
SMUckk 10. 386

i i i  p *lu ss* stoo& ow a w  
aa jaow siyo fa  m od łlseh  wprost 
w *  fa b rro s  1. O ro is ..  K rszó ,  
w in r a w M .  7. FUlfes Ghrodska 32, 
Btrtdom  27._____________________ JM

7nhlm w ostatnieb dniach 
i g O U I I N  przad 16 X II. haią- 
t a u l ą  lag it ,m aay ]aą  aa  nar- 
wiako Ł e o a  Ootaazawakl, , 'u -  
•basa  U l  t. a o L i s w a  306

Samodzielno] >».od*i*r- 
kl jako też zdolno] «lts - 

p «d y *n tk l poszukuje  
firma: 1ŚV

Ju €yp«s,
ulica Potulska L. 20.

U |n |)u  e n e rg ic z n y  h a n d lo w ie c  
H fU U J z d o ln y  e k a p e d y e n t b ra n -  
ł y  p e rfu m  -g u m o w e i, f rc h o w ie c  
o r a z  k o rc a p o n d a u t p o tek o -n iem  
p o s z u k u je  p o sa d y  lub z a s t ę p 
s tw a . L a ik a w e  z g ło s z e n iu  p od  
„ E rb e *  do  A d m . N. D l  143

M m m  S Ł s S e W K :
ezouie wojskowa na nazwlslto 
Henryk Malicki wr. 1896 w Kra
kowie. 142

„KRAKUS**
fabryka wyrobów 

papierowych
Spółka z ogr. odp

Kraków • Podgórze, 
ulica Legionów 8

poleca swe wyroby.

▼▼▼YYYYY
Konwtrsacya hebrajska!

M b l  B E  u d z i e l a  l e k c y i
■  B E k f l l w b  P I M B W  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y

h e b r a f s k l e f  oraz b i b l i i  I T a lm u d u .  
Berka Joselowfcza 9. 141

Zarząd domów w Berlinie
prowadzę sumiennie poręczając miesięczny 
dochód. Zgłoszenia przyjmuję do *20 lutego br

Ascher Bannet,
Kraków-Poidgórze, Twardowskiego L. 15
Telefon 2172. 304 Tnlefon 2172.
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Otwarcie jokgiul
N m i e j s z e n i  m a m  zas/ iczy t z a w i a d o m ić  P . T .  P u 

b l i c z n o ś ć ,  iż  o l w o r i y ł s n t  W' K r a k o w i e

przy ul. GrccZzfctaj 1. 9. Tel. 
sktarf towarów T G t‘iv;ch
j t d w < b f l ł < k ,  w e ł n i a n y c h .  h t i w c ł n l B n y c h ,  

^ t l l r ó n  I  p ł e c t e n  p o d  f i r m u 1 t

S . ? K ;L fK S
w  s k ła d z i e  m o im  p r o w a d z i ć  b ę d ę  t o w a r y  t y lk o  

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  t a k  k r a j o w y c h  ja k  i z a 
g r a n i c z n y c h  p c  .e n a c h  n a jn iż s z y c h

N  e z a w o d n y  ś r o d ę h  p r z e c iw k o  i  
t h r y p c * ,  d u f T n r ś c ! ,  l  u lu '

.issii i i i
( S u l p h n i i s  t .u ia l.  b e n z e n a t i )
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D i s  k u p c ó w
wych jest ważny artykuł, 

t u i o i r  ai g r z e c z n o ś c i  u d z i e la  p o w ie l ;  m i i  1 r; k o w s k a  
„Wauda i lo r y a ń s k a  L  3 “ o f i c y n y  l& g

SOSNOWIECKA FABRYKA WYR0BCW METALOWYCH

* t DECORUM
W  SOSNOWCU.

i i

W y k o n u j e :  Litografowane pudełka blaszane na pastę do obuwia, masę 
do podłóg, wazelinę, cukierki itp. 
Puszki i bańki do farb, lakierów, cukrów, olei, sm arów i t. p.

U  Specyalny oddział plakatów reklamowych. U

C m a i
W Niemczech 3 Mk \ Łotwa 150 Rubli 
W Polsce 5 Zł Ameryka 1 Dolar
Litwa 7 Le m  irijów 75 amer.cent.

Księgarnie, wydawni;. ,..i i organ;-“cyo 
otrzymują rabaL 

Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za pośrednictwem 

JUdischw  K a (e n o *r-V * rl«a , B*riln » .  
Konto czekowe w Berlinie 34ć*

P. K. O. 190.728 Warszawa, Esekiel St.mmalik.
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